
-

·-, - lda1l1 I 
M. Moczar o zadaniach ZBoWiD 

Wykorzystać postępow 
wzorce hisloryczne 
dla · kształtowania 
płdriolycznych postaw 

Cena 50 gr 

Nlflltzieła f pon)echlałek 
5 f 6 maja 1968 rokU 

Rok xxm Nr 101 (665%) 

DZIENNIK 
tODZKI 

4 bm. w sala.eh URM w Wa.rszawie obrad<JW&lo pod 
pnewodn:ictwem preresa ZG ZBoWiD min. gen. dyw. 
Mleezysla.wa IUocrLa.ra plenarne posiedzenie ZM"Ułdu 

Głównego związku. Głównym tema.tern obrad było omó­
wienie za.dań stojących przed organizacją w okresie 
poprzed~jącym IV Krajowy Kongres Z6oWiD. 

Referat na i.en temat wygłosił gen. M. M007.a.r. . .,, Przed wstępnymi rozmowami w Parvżu 
-~ 

Na zdjęciu: w .pre,yd;um obrad od prawej - W. Jaru· 
zelski, Z . Netzer-„Kryska ' ', K. Bana.eh. J. Maz.urkiewicz-
„RadQsław", M. l\foczar (prze maw'a ), K. Rusinek, J. Izy. 

dorczyk, w. Lechowicz, J. _Wieczorek i R. Gesing. 
CAF - Sokołowsk i - t.ele!oto 
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I USA sprawie porozumienia między DRW 

Partyzanci południowowietnamscy nadal walczą 
Wiadomość, 12 w najb!.iż­

e.zych dn..iach rozpoczną się 
w Paryżu wstępne rozmowy 

Mai Van Bo 
we francusk1m MSZ 

Cyrektor departamentu do 
spraw Azji we francuskim 
MSZ, Emenne Manach, przy­
jął w 9"bo~ przed południem 
gener:;.Jnego delegata DRW w 
?aryżu, MaJ. Van Bo. 

AFP, powolując 9ię Ra 

wietnamsko amerykańskie 
spotkała się z dużym zadowo 
leniem opinii publlczneJ Licz­
nych krajów. Nie brak jed­
nait ostrożnych g!ooow, któ­
re podkreślają, że może upły­
nąć w:ele tygodni, a nawet 
mie9ilęcy zanim ewentualme 
d-0jd.7.:e do zawa=ta porozu­
:nienia. Korespondent Reute­
ra przypomina np. że ukł&d 

o uwieszeniu broni w kon­
tlikCJ.e koreańskim zawarty 
zost.al dop1ero w 2 lata po 
rozpocr..ęc.iu negocjac}i. 
Komentując decyzję rO'ZJ)O­

częcia w i:lnlu 10 bm. w Pa­
ryżu 'l'(Stępnych rozmów mię 
d'Zy DR.W I USA, londyński 
dziermik „Momiing Star" pod 
kreśla , Iż zakończenie wojny 
w Wietnamie !ezy w !Jnt,;resie 

podjętym w piątek przez siły 

wyzwoleńcze jednostki amerY· 
kańskiej piechoty morskiej bro 
niące bazy wycofały aię z zaJ 
mowanych pozycji. Podczas 
walki dwa bataliony czwarte­
go pułku trzeciej amerykań­
skiej dywizji pieehoty mor­
skiej poniosły ciężkie straty 
w ludziach. 

W sobotę wczesnym rankiem 
totnierze oddziałów wyzwoleń 
czych ostrzelali z mozdzierzy 
i rakiet sektor Tai Ninh. Sil­
ny ogień otworzyli patrioci 
Tlołudniowowietnamscy na ćwi 

C'Eebny obóz wojskowy w Ben 
"teo. W wyniku ostrzału prze 
ciwnik poniósł ciężkie straty. 

Nie ustają walki w delcie 
Mekongu i w północnych pro 
wi.rcjach Quang Nam., Quang 
Tri i Thia Thieng. 

J
ak wiadomo, czlonkowie 
naszej organizacji w róż­
nych okresach i w róż­
nych warankach rozpo­

C7."Jlla li walkę z okupantem 
h itlerowskim a następnie pra 
cę, której celem był w klad 
w stworzenie właścLwego 
ksiztałtu socjaEstycznej ojczy­
zny. N11 świadomO\Ść członków 
nasizej organiz.aicji złocZył si<: 
bojowy dorobek, niekiedy do­
świadczenie całych pokoleń, 
wystawianych na najcięższe 
próby, jakie tylko przed czło 
wiekiem mme po.gtawić hi­
s toria własnego .kraju i. .na-

tri..dne zadanie przeksztake­
n ia pal::"iotyzmu narodu, któ­
.ry w ia t<ich okupacji WYTa­
żal się w walce z okupan­
tem - w patriotyzm służący 
Polsioe Ludow0 j, socjalizmowi 

· i pok<1jowL 
Dzi.!i, dla wgzyst-kicll lud7J 

dobrej woli jest oczywiste, 
żo nir.i>Odle!l'tuść kra.iu je.,,-i 
nierozl...c=je związa.na z so­
cjalizmem, 11:.iory zapewnił 
Polsce b<-zpiew..enstwo, wpro­
wl\d2lił na drogę pokojowi.»ro, 
wszechst.ronneg-0 ~jo. 
I w tym właśnie wyraża się 
Jti1<toryczn.a zasługa par~li. 
ktora. konsekwentnie pr• wa~ 
naród po dr1><1acb najban.lziej 
41..a niego bezpiecznych. 

komvetentne źródła dodaje, 
że w sobo~ prz.ed polu<lruem 
amba."bda amerykańska w 
Paryżr.: skontak towała się z 
Iraucusk.im MSZ. 

całej ludzkoścL Jednakze agf"e --------------­

rodu. • 
Tuż po wyzwoler..itt, w sy­

tuacji 09\Tej wia1ki kl.asowej 
p:rowadz..onej o to, ja.lta ma 
być Pol!J~ stanęło nie.zwykle 

Tr 
z 
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WezoraiJ Sllalll 2ld1rowfa 
trzech pacjentów (dwóch w 
Sta.nach Zjedn.ooronych i jed 
nego w W. Brytanii), któ­
ry"U w ostatruich dniach 
prze=epfono serce, nie bu­
dził większych obaw. Pew.ne 

' · IJlrudnośoi pooperaicyjne ob­
serwowano tyl:.t.o u paejen­
ta ze szpitala przy Uniwer­
sytecie Stain!ord. który nadal 
jest; lllieprzyoomny t ma tr-u 
dJnOOoi z <>d.dychal!l.iiem. 

Z OSTATNIEJ CHWILI 

Nazajutrz po operacji prze­
s~pienia serca przeprowa­
dzanej w Londynie, lekarze 
oświadczył, że · pa.cjent czuje 
się tak dobrze, jak można by 
ło oczekiwać po jakie)kolwiek 
innej opencji serca. 

Pacjentem jest 4S·łetni Fre­
det'ick West. Dawcą serca był 
26-letni irlandzki. robotnik, Pa 
trick Ryen: któTy spadł z ru­
sztowania i zmarł wskutek 
ciężkich . obrażeń mózgu. 

West odzyskał przytomność 
w 9~ minut p11 operacji. Do­
tychczas jes:rJCze nie mcńe mó-
wić„ ·-

W IX!!;:hodach pierws-wrnajo­
wycb .ithsa robotnicza nio9la 
hasloi „Kw przeoiwk,o socja­
lizmoWi ten ;:,TZeci wko Pol­
s.:ie", ,.Kto przeciwko Polgce 
tel> txZotleiwko socjali.z.--nowi". 
Z hasła tA.>go wynika, że głę­
boko wt~rgnęła w 9P<>lcetA!ń­
stwo no-sze świadorr.~. kw 
i jakim„. diroga.mi stara 9;ę 
podwaiyć. a z kolei zakłócić 
rozwój !laszego kraju. 

(A) Dalszy ciąg na 9br. 2 

McCarthy domaga się 
publicznej dyskusii 
z Kennedym 

Senetor McCarthy ponownie 
wystąpił w p i ątek z żądaniem 

publicznej dyskusji na tem.aty 
poli~cz.ne z ~nator,;m RobeT­
tem Kennedym. Wez.wal Oli 

także Ken.ne<ly 'ego, by ul-­
nil j.,..1< "Viele pieniędzy wydał 

na swą kampanię wybOC'C'Ul w 
sumie Indi.a.na. 

Kennedy Z06tał ostatni.o o­
skarżony przez gubernatora 
Indiany BrM>igina, że wydal 
ni.a spopUllaeyrow.anie svve! kan 
dydatury milion dolaorów. 
Sam Kennedy twierdzi, t.e wy 
datki n.ie . prozekroczyły eoo ty­
sięcy. 

Sprawy Kargula c1ag dalszv 

Superpasożyt 

~li 
Po opublikowandu przez prasę in!ormac~ PAP pt. 

,,Mariam Kall"gul przed sądem", do redakc.id „Gazety 
Zielonogórskiej" z.gl:oSła. się mieszkanka Zielónej Gó?'y 
- Władysława Kora.Jewiozowa. rodzona 9iostrn auten­
t.ycznego Mairiana Kargula. które~ dokumentami posłu 
g:i:wał się aferzysta Abraham Icek Kierbel. 

Kairgulowie m:ieszkali przed · Z i;ej =wóI"kd tylko jeden 
wojną w Ostrowcu Swięt.o- - Marian Karii-ul. Zdobył wy 
krzyskim przy ul. 3 Maja 15. kształcenie wyższe, kończąc 

Na ldśoie lokatorów czynsoo- P0Utechnń1kę WaTSzawską. Na 
wej ka.miendcy, będącej włas swoje ubrzyma1n ie , opłacende 

nością Kierbela, figu-rowal~ : czesnego i zakup po!iręc?Jlli­

Barba'!"a i Klemens Kargule- ków ciężko pracował podczas 
wie. Oboje nrlepiśm.-iemnd, cięż ferii - tbJkł kamienie orzy 
k1l 'IJ(TaoowaLi na kawałek chle budowie szosy. Rodzilna -po­
ba, by utrzym a ć i wyżyw:ć ma.gała mu, wszelki.mil spo­
czworo &tieci: Wandę, Wla.dy 
s~awę. Adam-a f Mariama. ~) Dalszy eią~ na ..tr. t 

sorzy amerykańscy nie ustą­

pią ta.k łatwo I dlatego nale­
ży ich zmusić do zaprz.esta­
nia wszelk ich bombardowań 
W ietnamu północnego I wyco­
fania się z Wietnamu połud~ 
niowego. -

Tego właśnie - pis:re dzien­
nik - powin:en domagać się 
rząd brytyjski. , który przez 
wszystkie lata tej wojny od- • 
grywjł ha~lebną rol<;. ZarÓ)iV­
n.<> . r2'ąd lron<serwatywny, jak t 
obecny rząd labourzystowski 
udzielały pełnego popar<na po 
Utyce amttylułńalej I Od~­
wiały odsepar.!)IWan·l,!l się od 
tej polityki. 

• • • 
Oddziały Armii Narodowo-

wyzwoleńczej Wietnama Pll-
łudniowego zorganizowały w 
piątek na północ od Sajgonu 
zasadzkę na wojska sajgonskie 
i . amerykańskie. ·Starcie prze· 
kształciło się w zażartą wal­
kę, która trwała przez cały 
dzień. Wedluir donies1en Agen­
cji France Pres$e z Sajgonu. 
oddziały wysłane na pomoc 
zaatakowanym jednostkom 
znalazły się pod słlnJ·m o-
gniem partyzant6w. 

Nadal trwają ... atkł w rejo· 
nie wielkiej amerykańsklej ba 
zy wojskowej w Dong Ha. Po 
nieoczekiwanym kontrataku 

Gyniczn.a dekl ar ac ja 
Smitha 

Premier sa.mozwańczego rzą­
du Rodezji Ian Smith oświad 
czyi przemawiając w Bula-
wayo, że rząd zclecydnwany 
jes t kontynuować -po\ityke se 
par.acji m ię<lzyrasowej. gdyż 

d"-Świadczen la wy kaz.aly jako­
by była to najlepsza droga 
p06tępowania. Powiedz ' ał on 
też . :ie !>rzyszla kCl'llstytucja 
Rodezj i° powinna uwzględ-niać 

ten czynmk I być tak sformu I 
łowan·a, aby żaden rząd n :e 
był w stanie zmienić jej kie­
dykolwiek. 

Bojkot statków 
greckich? 

Przewodniczący organiza.cji 
ma.rynarzy greckich przeciwko 
dyktatorze w Grecj)., f'.1tarou­
lis, pr;e'bywający na emigta­
cji W · Sztokholmie, ozcajmił, 

!.ż teg11 lais przeprowadzona 
bę.izie kampania międzynaro­
dowego b11jkotu statków gre· 
eklcb. 

Do najbardziej 
popularnych im­
prez organizo„ 
wanych JUŻ tra 
dycyjnie w Ło 

dzi w ramacll 
obchodów Dni 
Oświaty, Książ 
ki i Prasy, na 
leżą centralne 
kiermasze ksiąt 
ki w Parku 
Sienkiewicza. 

Tego roku or­
ganizatorzy, mon 
tują.c ten kier­
masz, mił'Ji o­
bawy: czy do­
pisze pogoda? 
Ta okazała się 

łaskawa, w 7wiaz 
ku z czym gwar 
no i rojno by­
ło wcz.oraj w 
Parku Sicnkie· 
wicza. gdzie tY 
siące 11sób za­
:nteresowało się 

skarbami 37 
stoi..sł< , reprezen 
tujących książ· 
ki z najrozmait 
szych dziedzin. 
Wielkim powo­
dzeniem cieszy„ 
la się również 
loteria książko-

wa. 
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T riumfaJnie wm~ 
do stuttga.rok.iego La.nd­
ta.gu 67-łetni Wilhelm 

Gutma.nn, wybrany prr.ewod­
niczą.cym parła.mentaniej fraJI: 
e.Ji N~D. która odniosła o­
statnio irrożny sukces w wy­
borach w Wirtembergii-Ba.de· 
nil. Polityk ten ma bogat• 
prusr..łość. Podobnie ja.k je­
go szef pa.rtyjny i .domowy 
DrZYWódea Adolf von Thad­
den, był cmłonkiem NSDAP 
i nie poprrestawał bynaj­
mniej na. n<JS7;eDiu brunatne­
go munduru. Pamiętają gu 
dobrne miesz;kańcy mia.si.eezka 
TJengen w Nadrenii, gdrt..ie 
Wilhelm Gutma.nn pełnił 
funkcje burmistna i Ort&­
lr.MLppenłeitera. 

w o.kresie -egio mzęcto-

-ma Wiłbelm Gutma.nn dał 
się 97JCrZególnie we 'llltak.i iy· 
dowsltiej ludności Tiengen. 
Właściciel składu z materia­
ła.mci budowlanymi Alois 
Mnłterer wspomina na la· 
mach tygodnika „Der Stern" 
mowę, ja.ką Gut.mann wy­
głos.ił w lis!opadzje 1938 ro­
ku w piwia.mi Waltera w 
Tiengen. Było . to jedtlO'łllla.CZ 

Orlsgruppenleiler 
w slullQarckim 

Lun dla gu 
ne ~nie do ;,poracltOW1l­
nla się" 'li Żydami - mówi 
MnUerer. Wielu obecnych 
wówczas na sali ezlonków 
NSDAP po wysłuchaniu wy­
powieM.i. burrnisk-u. wybiegło 

na ulice, a.by skrupuJatnie 
wyloona.ć polecenia swego 
przywódey. Tego włeeronl 
zdemołowano wiele mieszkań 
i sklepów obywa.tel.i poeho-

drllenia. Zydowgltiego. Zbe<roze­
s~n<> tei miejooowy cmen-l 
łan żydowski, «dz;ie ,,7.mobi­
lizowa.ni" przez Gu tma.nna 
bojów.k.ane hitlerowscy rus7~ 

czyli groby i pomni.ki. Gut­
mann oświa.dm;yl niedawno. 
że „w6wcza.s musiał prr..eroa­
wiać ża.rgonem, ja.ki obowią­
zywał w da.nym okresie". 
Twierd7ll też, te „~il 

• I ' 

się d11 ura.towanla wielu Zv­
dów", umieszch&ją-O ich w 
„a.res>roie prewencyjnym". Nie 
wspomina jednak skromnie, 
że tych „prewl'tlcyjnie a.r<'l"2 
towanycb" wywieziono na 
stępnie do obaz\1 zagłady, 
skąd . już nigdy nie powró­
cili. 

O hecny prrewodniezae:v 
frakcji par!amenta.rne.l 
Wirtembergii Badenii 

wybitnie się też „zasłużył" 
w dniach 1>0przedzają,cycb 
kapitulację hitlerowskiej Rze.. 
&EY· Kiedy wojska francuskli' 
stały już u biram miasta Tie!! 
gen. kiedy wmel.kJ d.a.lsaly 
ot>M był sprawą be-mad7liej­
ną - burmistrz i 011,sgrui>-

(Dailszy a1.ą.g na stT· s} 

* Rnda Bezpieczeństwa 
obraduje ~~ Wymiana 
ognia w dolinie Jordanu 
71~ Dymisje w ZRA 

Doniesieniu 
z Bliskieeo Wschodu 

Rada Bezpieczeństwa kan­
tym:.'D'Wala w piąt..ek dysku­
sję nad sprawą ignorowania 
przetz I.z.rael rerolucji Zgro­
madzenia Og:'.>lnego NZ W 
sprawie · Jerozolimy. W po­
si<'dzeni.u ucz.estniczyli przed­
stawiciele Jor<iainii 1 lzraelai 
jak również. .zaproorony na 
wniosek delegacji jordańs'kiej 
burmi:S'trz arabski.ej J erO'ZiOli­
C•!Y - Ell-Chatiib • 

... . . 
.lak donosi z Ammanu Agen 

cja Reu•era, powołując się 
na rzecznika armii . jordań· 
skiej, w sobotę wojskll. izrael· 
skie ostrzelały z b.roni maszy 
nowej grupę rolników na pół 
noc od Al Adassia., północnej 
części doliny Jordanu. Jeden 
rolnik jordański poniósł śmierć. 

Ęgip<>ki tygodnik .,.Achbar 
Al-Jom" podał do w:i.ado- ~ 
mości, że wszyscy ozłcmko­

w ie Sekretariatu Generalne­
go Arabskiego Związku So­
cjalistycznego pod.alii się w 
piątelt QD dy.m.i.s.ji. 

Sluby z chrzcinami 
W stolicy Meksyku odbył 

się masowy ślub - z ud zia­
łem 150 par. Wraz ze świa­
dectwem ślubu nowo pobra• 
nym parom v,'ręczono równo­
cześnie metryki dla 200 ich 
d·zieci. 

Wyroki na ludobójców 
hitlerowskich 
Sąd w Hildeshel,m (NRF) 

skaz.al na dożywocie byłego 

ofice ra · policji h itlerows k iej, 
a na kary wlęrien ia 3 !nnych 
ludobójców odpow1edzlalnycb 
za 1..amordowanie w czasie u­
biegłej wojny 9 tys. polskich 
żydow. 

Na karę dożywocia skazano 
76-letnlego Johan.na Demanta, 
któremu udowodniono zamor­
dowanie 6 osób oraz współ 

. udział w akcji wysyJan!.a lud­
no~<:_i . żyd!>Wsłciej z l"kręgu 
lubelsjctego do · obom zagłady 
w Sobiborze w fatach 19łl-
1942. 

Trzej lnnł zbrodn°iarze byli 
fun1':cjonarius7.aml policji hi-
tlerowskiej w Hrubiesz<>wle. 

Centralny kiermasz książk i 
w Parku Sienkiewic <a konty· 
nuowany będz;ie w n ililzielę. 
'.łlachęcamy do jego zw;edze­
nia 

Na zdjęciu: stoisko Wydaw­
nictwa Łódzkiego, po.niżej au· 
torzy podpisują swoje książki. 

Rzadkie 
urodziny 

W delhijskim ZOO urodrlly 
się trzy białe tygrysy. Wyda­
rienie to jest pr aiwdziwym 
ewenementem, ponieważ do tej 
pory na świ~ci e żyło je.dynie 
20 tych zwierząt, z czege> l& w 
Indiach, a pozostałe dwa w 
ogrodach zoolo giczny ch w wa 
szyngton ie i Bristol u. 

r n penleiter Gutinann za.g\t'IO!Zlł I 
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M. Moczar o zadaniach ZBoWiD 
(iłt DokończJenAe ~ *· 1 
Na VIlI Plenwn KC PZiPR 

itiow. Wi~ powiiedtział: 
„ Uboga jest myśl, że 80Cj.a­
lizm mogą budowiać tyłkcl klo 
muniiści, fy"lioo ludriJi.e o ma­
tenali~t) c.z.nych poglądadl spo 
łec.znych". 

S
~ w'ialt, w którym ży­

jemy - mówił M. 
Moczar - jest pe· 
łe:n. niepokoju i na• 

pięć. A my, okl"uił;.n.ie do­
świa.dcrz.eni prnez wojnę, pra­
gniemy tak ułożyć żyole w 
naszym kraju, by bylo coraz 
lepsw, coraz OOJ.sz.e Od gs:o­
ey wo.J;ny. 
raosząc zasadę ~ 

n:1a niie ~y.gnujemy z walki 
ideol<>gliczmej z ~m;periJadwmem. 

Nakłada to na n.as obow:ią­
:ook aktywnego demaskowa­
nia am.tyludl'!lciego obarakteru 
iinperialiZmu, symbolu i. sy-
nonimu wu]ny. . 
Minęly 23 la;w. od . dDia. bez-

warum.kowej kapiit.u:la~ Nie­
msiec hitlerowskich. W11edy, 
w dniach zwycięsbwa nie są­
d2liliśmy, że jeszcze nasze po 
kolenie 2l!lÓW stan<Fe tw~ 
w twatr'Z wobec groźby nie­
bezpiecz.eństwa, jakim jest 
jstlJ!ienie Niem~ej Repu­
bliki Federalnej i jej polity· 
ka odwebu i rewizjo.ni.mm 
wspomaga.na prze.z reakcyjne 
siły imperializmu oraz mię­

dzy1p.arodowego S')'!jonWin u. 
Tdteż sytuację w republice 

bońskiej śledz.imy z naleaytą 

uwagą. Obserwujemy tam rja 
wiska mogące w przyszłości 
mieć pewien wpływ na !«my 
roz:wó1 poHtY'ki tego kNlju. 
:Mamy nG myśli pewne, uml.air 
kowane, postępowe p.rąd-y 

wśród mrod•zie-~y n;emi-eckiej, 
wśród inte lektualis tów i wśród 
C2ęśoi. pO'Sltę:powych gI"Up wyZlll.a 
niowych. Utrzym.ujemy bli9kk> 
stOSllllki ze ziwlązk.a;rn i b. ru­
chu oponi w Re publice Fe­
der.ałnej, pr'1lE!de • wszy!stkłm z 

VW( (Zw\1-ąddem Aint:rf.aszY­
stowsk.ich BO'jlOIWiilikÓW i Ofi.alt" 
Hitlecy-z.mu). Z życz.liwośeią 
obser'Wujemy n&Nll\Kajęcy w 
NRF, a pr2ede wsz;i.-.stkkii 
wśród mrod'<:iei:y, ruch na raecz 
potęp.lenia wojny w Wietna­
mie.. 

My, Pobocy, OOl'IMID!em7, ,_, 
wynik WO'jiay w Wietnmnte 
będeie mi.ał niemały wpływ 

na sy.t.ua.::ję w Eu;ro.pie, a więc 
także Da los ~ ojczy7..ny. 

J eswee l:MKoziej zaognił 
sytuację w §wiecie Joon-
Uikt ne Bllsk.im Wsch<>­
<12.ie i stałe, trwające do 

dziś zbr<>j<ne J><<>"'l"Ookaeje l?.t"ae­
la. NapaAf: l?lfaeLa na kr.a.je 
aral>Bkie, którą sami a,greso­
r<1.y poróW\llail:.i. do napaści Hi­
tler>a filii Polskę w 1939 r. stwo 
r.zyła nową g.r,oż.bę dła świ.a­
t<>wego ~ Dła u.as -
zbO'Wi<!OIWCÓW - ten konflikt 
zawiera .,.. swej Weści so:ereg 
pojęć i ~eń. które wy­
W'Olułą u 'Da$ głębokie obu rze 
nie. Obyw.atełe wie1lł ltr-<0:jów 
elłfopej<S'lcich pochoozeiWa ży­
d<>Wski,tio. którzy tyle niesz­
część i cit!'f'Pień ~łi ze 
strony hitlerowski.eh Niemiec 
d>:ili mii=ą , · kiedy . pań&two 
Izraei stoeuJe te same nieludz 
Ue metody w stosunlru dO 
1191roc'lów a>rabskich. 

Haniiebn't flk-t I.zrae1a z 
zachodnimi Niemcairni, z ty­
mi samymi, którzy J>ł"Z'E!d 20 
la.ty posyłali Żydów do ko­
mór g800Wycłl, ma swoją po­
li<tymną i moralną wymowę. 
Agresji Iz1raela na kraje a­
rabslcie towarzysz.y antypol­
ska kamJJWlia ~adzona w 
świecie przei: międzynarodo­

wy syjonizm. Kmnpa.nia ta 
JJfl'QWad?hna przy użycru 

wszystkich nowoczesnych środ 
ków masowego pnekazu jak 
prasa., film, TV, literatura, 
praez te wmy,stkie oorodki. 
na które syjoniści posiadają 

przemożny wpływ musi 
spotkać się z naszym prote­
stem i potępieniem. Między­
narodowy syjonizm za sumę 

'MoeJt.idi oodszkodąwań od 
rządu NRF usiłuje USpraw<ie­
dliwić Niemców za zbrodnJie 
popehlllone w słioo\mlku do 
żydów, perlidme czyniąc Po­
leków W!lll)Ółw'i!Hlymi. 

Tej wrogiiej, antypolskiej 
d:lliałałnoOOi jesteśmy 2J0bo­
W!iązani 'JX'200iwsła<w:i.ć się z 
całej sfły. 

z eallł ~ solida.ryzu;e. 
my się z oświadczeniem łow. 
Wiesława na zebraniu s war 
szawskim aktywem, że ,.je­
dynym miernikiem oceny o­
bywatela aassego pąhstwa 
jest jego postawa· wobec so­
cjalizmu i wobee żywotnych 
interesów naszego państwa i 
narodu. .Każdy obywatel o­
kreśla swojlł narodowość -
dłu~ własnej świadomości. 

Korzysła ~ łym z riw· 
nyeh praw, niezależnie od te­
go czy się uw&ia za 1"._olaka, 
Białorusina CISY Żyda. Ale te-i; 
obowiąz.uje go za.$lLda lojal­
ności wi>bec kraju, wobec 
swojej oj07:yzny Polski 
La.dowej". 

W świ-el:łe powyższego -­two Zt'QZUmieć, dla-
czego st.anowislm Pol­
sk.i która potępiła im 

periialistY=ą agresję J:zrae­
la 1Jll"7A!Ciwko krajom arab­
skim, spowodowało . wściekłą 
nagonkę antypolską świato­
wego syjonizmu, zaktyw<ic1»­
wało koła syjonistyczne w 
PolS're, które podjęły atak na 
naszą pa.rl!ię. 

Dietw, ~ dyspollen.taUJi 
są amerykańskie oa:gam.izacje 
sY}onistyc:me. 

Niejednokroklie st.wiercki-
liśmy i czynem dokum.en&o­
wa.liśmy, że jesteśmy wroga­
mi wszelkich przejawów sso 
winiZlllu. Dlatego zwalcza,my 
~ żydowskich, zaśle 
pioaych nienawiścią do nsro­
du p&lskiego, a bronić będzie 

my godności narodow~j i do­
brego imienia Polski Ludo­
~j. 

ailla. W'Olje.nne i ~ 

L ne ~y naszych 
twóf:oów w l!Ji«wnku 
nlrazanti!a pmea; n.idl 

sefikaaoy - jedw.7m '*"-' 
tydi w•seystk:icb. którey ma­
ją wpływ na rozwój naszej 
oocjail:istycmej twórCIZXllici. 

S?.CZególna rola w tej d:lle­
dzinie przypada naszym twór­
con: fi.~ym., prao<>wni.klom 
radioa ' telew:irzj!L. 

N !e~okorot.n.Oe da~ wyraz Da1SZym za.ipt>&eso 
warnom 1 troslroln, ałoy 

przeik.azać młodemu poko­
leniu pra,wdriwą wied•zę o naj 
!10\ll\9Q!ej historii Polski oraz 
pocmoc w k~łtowan.iu postaw 
W p<>q.UCi'll Odpowied.zi.alnoścl 
za losy kra)u i ~OOu. "!N 
<1'Uch~1 patri~~j g<>towiości 
do dzi<a.łama. i ~~ dla 
sącjaiizmu. 

z głębolk;ą W>oSką mówOWmy 
na ~raj-O!wej na.r.ad<Zie aktywu 
ZB1>WH> o -mar~ dmach, 
gdy ~ mliodzie-ży z wy-ż­
szych uczelmJ. w.a<rszawskieh da 
ia się wciąga:iąć prowodyrom 
w ll!ieodpowied01ail<ne J.ccyden­
ły. 

me~_.~ 

pommać bob.a~ 1 gQtio. 
waści do j)óimięceń poprz.ed­
:n.iieh !><*Olteń, w parze z tym 
muszą Iść ~~. polity<:Zl!la 
aktywność czlOlllkÓW ZBoWiD, 
ich l)!l:ZY'kladńa i>OOtą!wa 1 p.ra 
ca d'le Po«ski L\ldowej, ich 
uporczywe cnlałaniie na ~ 
zwyci~st.wa socjalistycmego 
~ k.Cajlll 1 pot;,oait aa 
!iwiecl.e. 

prrebogategQ ładunku emocjo 
nalnego, .zawarj;ego w ~­
przykładnych d!Li<e}acb P?~ 
go narodu w tym okre:sft.E; •• 

mftlllHllHlllll--lllreA-lbiSULSIWILWILlllHSHiHDULiłllllł 

Powsta«> srereg warloSc'lo­
wych pozycji Nierackiich, 
filmów', powieiD., piosenek, 
~ bo a.utentycz­
nych, ponieważ byoły w Wlięk­
s:oości osobistym doświedczeo. 
nó.em naszych twórców, któ: 
ny w ~ sposób 21Wracajl 
uwagę społecrzleństwa na cza­
sy, których zia;ponmi« się n1e 
cta i me womo. 

== "roni/ha -vpadhów := 
CJ ~ pr.r.y DIWorlCU Ka 

l<slcim na slrutek zajecbania 
ck'ogi przez sacnocbód „War­
S2lllWG", uderzył W pc'.Zy-czółek 

mostu samoch6"1 cię"...a.t"<>wy 

„Star". W ciężarówce znajdo 
weły s>ę ł osoby, z któryeh 
kierowca poniósł śmierć na 
m>ejscu, zaś leden z pasaże­
rów zmaorl w d'l'Odlze do szpi­
tala. Pcrzostali dwaj pasaeero 
wie z ~im! ~brażeniiamt 
C'i.ała pnewiezieol :oo&taili Oo 

·szpitala. 
o Na ulłcy Wyc\eezk<>Wej 77 

kier-owca ,,W~g•''• i>:r..orwa 
dząc saniochód z nadmierną 
szył>lrośC'ią spowodował ~ 

wr~ się ~ Kie!:'O'W 
-a i trzej pasażerowie doz.n.all 
powamych ooraiżeń ciała 1 
prnebywają w ~u Im. 
Ba.rllckieg-0. 

c::i . We wsi Nie:oamko<Wiee, 
pow. Pa;jęc2mo z peczlmwozu 
koomeg,o spadł :fówf 8~ który 
d<>znał powamydl obrażeń glo 
'WY i zmarł w <k'od<'łle óo szpi-
tala. -

CJ Do cen!:owe,go merzenia 
„ :t;ukla:" z -„syiren.ą" doszło 

WC2oraj wę w&l 01.szowice, 
pow. Ra.wa MaizowiE!<".i<a. W 
wyipad'ktt 3 osOby rosthly ra.n: 
ne. W t)lml dulie bard.zo cięż-

ko. <z> 

Ale jednoc:ześ* OOse-r ~ 
waliśmy od lat szkodliwe zja. 
wisko ~yca.rua pr:zez li­
tera.turę, fJiiim. sztukę tea-tral 
ną, piosen~, tirerei obcych du 
c:howi narodu polski-ego, an­
tyna.rod~ i antysocjali­
sl;ycznych. 

Instytucje masowego prze­
kallAJ propagandowego obsa­
dzali nierzadk<> ludzlie obcy 
duchem łub wręcz o wrogim 

Superpasożyt 

stosunku do sotjali2mu, do sobamii WY!l!Zeko1ąc ~ ~ 
Polski Ludowej. Korzystając SIUciego, by tyli@ pomyśm;ię 
z uprzywilejowania, jakie ukończyq s11rud:ia. 
stworzyła władza ludowa, pro. Na klróit:o prrzed. W!y'bu­
dukowa.li oni utWO'l"Y, kt.6- cbem wo)B,y M. K.a-~l ~ 
ryd1 treść była zakamutlowa był stnpień ~czmiGca w 
rui. a caięstG wręcz obmi;li.wą. poodch~-cc r=eriwy we 
dl-a narodu ~- Wtodi21ilmiie:rzu W-Ol:yńSkdan. 

ok~aoh zg;inął dy.. 
ipdoni i kSią:żec21ka wojsko-, 
wa. 

R.odze6sl1wo obrońcy Wair­
srza~ 27-Ietmaego wóM::ZaS 
Ma!l"iia<ll6 Kaa.igula sioot:ry: 

Dświatlcze1ie IC Związku 
Komunistów Jugosławii 

Ujawnienie metttórych U­
deł t.ego aitaik:u, inspirato­
.row i organizatorów wyda­
rzeń wars:z.wwskich, wywo­
łało wściekłość kół syjonisty­
cznych i światowych sił cm­
tykomun.istyczmych, które u­
siłują lllll DraS wymusić bez­
karność wobec wichrzycieli i 
~ogów Polski Ludowej st.m­
szakiem antysemitp..mu, stio­
SU'jąc 'tę starą metodę, którą 

wyraźnie i po p.rost\l streś­
cił w k1ił1w słowach A. U­
lienthel - amerykański dzia 
łacz syjonistyczny: „syjoniści, 
aby Die dopuścić do jakiejkol 
wiele dziiałalności actysyjcmi­
styc:zinej, stosu~ met.odę o­
kreślenia antysemitą każóę­
go, k4lo ośmieliłby się ~ 

ciwko nioi wystąpić". 

Nasze ZBoWiD-<JIW''9klie na- Lnż. pPol°. Mainian Kairgul 
woływia>nie, by przywrócić ~ 24 W<rZeświłt 19.19 r. w 
ra.n.,«ę tiaJ'>lim pojęoklm jak pa. obronie Wail'Sl.ałWy. W domu 
tcioty-l:m, umilowaoie kraj-u, przecbowyiwamo cetme diia ro 
zaangażowanie w atużbę dla. d!l'.iny paimią<tkii po poległym: 
ojc-zywiy, tr.aktowaJii jako foWg:rabę z dedy.kacjł\ di.a 
ob~w nacjonal·i.zmu i ześci.an rod2oiców, r9żme E_otll'Uci i za 
ko~j polskiej ~ Pro- piski, dyplom Politechniki 
~towaJ.iśmy Wli.elokrot:n:e Warsza:wslciej ll:sioąli;eozkę 

przuci'W'ko t:r.eści.om IDocyklo- wojSkową. 

Wffidysmiwa Koa:-ałewic=wa 

z Ziielanej Góry, WaJ11Jdia Gair 
Ska ze Lwow.kla śląskUeg<> 
oraz nrleszikaijący w LJu.bo­
mierzu pow. bwówek brat 
Adam wy.raiżają oburzenie, 
iż bocihs7Jllai?ler- Kdierbel uiy: 
'Wa na.:ziwtiska Wb tragiczruie 
7.IIla'Iie.,"<> brata. w~ 
oni biscy do Prok>llll.'atury Ge 
nerałnej i Sadlll Poowdaitowe­
go die m. st. WaTSZBtWy z 
pro{jbą, by dopusrozono. ich 
na ~ pNeoitwko A<bra: 
baanowti. Iakowd Kierbelowd w 
dlaa.-akłerrze śwf.'8dlków. 

w solbotę Komitet c~ 
ny Zw~ Komuni'9t6w J'­
giosłallli'liii ~oweł Ko­
mitet CenrbraJ>n.y Węgiierskiiej 

Socjadlistyoonej P=tdi Robot­
nicz.eij., że me :zostały swro­
il'ZOl!llE! "Ral"lllDkli, k tól-e potllVV'I> 

lliłyby dej.egacj;i j•wgnsłowda.ń 

sk.iej na W7Jięcie urlrzliału w 
n~e 'Pl""Zedstia'W'icielli. paa-
1lili koml.llDlistyozinych i robot­
.niczyeh i 'PI'Z'y<goWMłmiiacll oo 
'flej na!rady. 
J~~~ 

&'Ył, :te będ?Jie śled7Jił bieg 
prac prrzy~warwozydl óo .na 

:rady d ibh wyirnilkli oriarz; re 
popiera wszie 1lkie sl'amowl.iska 
i ruchy, które pczyc:zyniają 

9ię do urnooruiende. na zasa­
diad! rowmo.§oi - współpracy 
mięchy pairtiamł komullllisty­
czmymli ~ rol.lobnoiozymi. do u­
~ ww:ysbk:1C'h w.ie­
zów ~yeh si!ły S!OCjQ1i-
9t~, 'POIStę"powe, demm·-.-a 
t~ i wyiLWoleńc::IJe. w · wal­
ce pczecdiwko agoresywmej po 

Jit,.ce impefiiallistbw, w -1 l 
ee o pokój i poko,i.awe współ 
~. 4 pllll1ęp i lilfJIJjałimm. 

I wreszcie, by mkończyć 
ten nurtujący nas temat. Od 
lat uprawłaDa jest w ~jacb 
zachodnich. JĘłóv.-..a.ie Jednak 
w USA OS7JCZerCZa akcja jnż 
nie tylko ?n.eciwko usb:ojo­
wi PRL, ale przeciwko nero­
dowi. polskliemu, 'Pl"OWad.7Jona 
głównie iK":OOZ. Amerykanóow 
poch<>d2enia ży<lowskiego m 
pomocą tel-ewhji, pa:-.a.sy, ra­
dia, ~laDckida W'Y'dmW-

peóii Powszechnej, tre5ciom Częstym gOOc!iEn1 ~ 
ni~których książek do nauki był syin kamiie'Illie:mid.bt 
b istor.ii ojczystej aoy tUmom Abratham Icek Kie:rbel, k<lóry 
:miekmt.a1cającym 1 zohy<Wa- swoją edtukaoję zakończY'ł na 
jącyrn prawdę o lamdl w.alk 6 klasie SZJ!roły podstawowerj. 

nar-Odu. f"myclloom on mejedmokrrot 

W naszych ~ spol~\ Tllie, by 7.0.!mikasować łromor· 
n<>-WY,obowawczyd1 pragnie- ne. Woied>'lli-ał gd"lli.e matka 
my wi~eł soj11SZmlików wśród Ma!fliana Kair~la PMleohoW'u 
JUl9gych crdonkbw ZBoWiD, ie bezcenrne dt1Ja. Illięj pa,miat 
pisa=.v. tw'óroów fi!.m<YWYch, ki po symI. Częst.o OSObiŚC'ie 
teah!"aJ.nych, k-ompozytiorów, te ddkumeo;by oglądał. Pew 
plastyków. daet>~ i pie>- ne@O dnia w Die W'Y'}aśai.onyich 

w kral}u i poea jego grami 
cami - twierdzą - Ż'V'.łe vde 
In koilegów MalI"im!.a KargU­
la, pannięiującycb ""' z gam 
mcr.jum.., PolitecbW!cl. i pod 
d!orąióowkli jak.o prawego r 
uezciilwego C?Jłow.Teka. Maro 
kitn nallXllmiast w.ie, że praw­
d!lliiwy MaOO!n Ka1'gol pad'ł 
29 lllrt ~ :na polu ~ały 
w obroońe W'.ł•l"SµWV. 
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• SPORI • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT 

Ogólnopolskie Dziś lekkoatletyczna „Sztafeta Zwycięstwa'' Medal. 100-1ecia Sportu Polskieeo 
za w ody Drlliś mtblid:llie! ~ lao- wych, - 1rasie mbaczym~ ~ przede wseyebkml . d I a Ł O Z PR kom tego kMł.bu ~cba:r ZW 

ZMS. 

model.. lata1·ących dzi we:ilm>ie udział w trady- .równie! sz.taf.ety hufców bar- to, żeby wysi-li.~em s:portoowy.m 
cyjnej ~ org3!ll.izowa.nej 0€!t"Slk.ioh, ZMS 1 <ę1isk. TKKF mlodzici oddam ~ld po~ł~ Wczoraj ro.....,.,....,.,l się w bO 

• :w ail.ejech Pa:rk:u Poni.a.towsikle ora:z. ml<Jd:z1eży sz.lrolnej. bohailierorn ~ RadzieckdeJ ~.---. 

Oto wyiniki pierwszego dnia 
za·wodów: t.óóź łI - Włoc!a­
w-ek 8:4. Łódź I - Blałystok 
'1:6, Łódź I - Włocławek 1'1:8, 
Ł_ódt II - Białystok 3:1'1. (mł ZalN.ąd ~ ZMS I go w ,,&tafecie Zwyoięętiwa". Tak więc dzisiejsrlle za.vrody i L~ Wojska Polskiego. ~~~t ~~~~\Łkk~~~eJ ::~ 

Aerok.łll!b Łódiz.kii orgwin2Ju."' ~ ta ~wana jest mieć będą cl:la.rad;;ter masowy. ~ pitkę ręczną w Pc>lsce. D<'n-

ciui.6 o godr1:. 11, na lotni&- z ok>aa:j~ 25 roci;n.icy powstania żyny z całego ktad'1 walczą o 

ku w Lublinku pok'8!Z modt> Ludow-ego Wojska Polskiego. pucha>t" ufundmvany pczez lru- ' \\~• • . I 
li latających. Udział w tej Nde trzeba dodawać, że posta- llLI '1}'\/ \,\/'/S;..l!IG PQL'O:'l!I rato.ra osm. Łodzi. H. ~ 
imprerme wez.mą repirezenta.n rano Sik: o nadanie 7JSIW'Odo.-n il'!•'-' - I .,. "' i "• - A V ~ dę. I '-.J' 
ci z 15 Aerokłubów w Pol- tym wysok.iej 1"til@ organiza- okiurowlłwieniec„Dziennikoł&lzkieqo-; ;up';':'!w.r~~emw.~~; IMPREZ"!"" 
se;awody aiigaintiiz.owaoe ~cy 7biorą się ju! o r·er szy etap 15 ma1·a ::=r~ ~~~;::~~el~~!~!:~ ci!;..~-a ~tle;~~ s;=~~~ 

• Sl\ godz. 9 rano. U:rooz:y'(!lte otwar- f w Pilił;! Ręcznej Me&.rl !OO-lecia r o godz. 10. 

dla uczc.zemda pa.mięci kpt. cie za.wodów o god!L. lG. i .,_ Sportu Polskiego, pt"ZYz.nainy Piłka· nożna. Start _ Lotnik _ 

pili. J. Bóżańskiego, który po praed P1o!nruikJiem Wdrzliecm<>ś- z-o;yiązkowł za zasługi w dz:ie- - n liga godz. M ul Teresy 56 • . 

wdel!u sukcesach w ~ II ci. d'Zi'tl!i>e upowszechni~la kultu- ' ' ." 

Woj.ny Sw:ia.towej pOOegił ja DoOrre Lista zgłoszeń do Małego Wyś· te mała. Jest jeszcze kilka dni ry ~lzycznej, Następnie wręczo Concord_la - y1ctona Ba:rtoszy 

kQ lo1miik. ..._ 1.....,_~mrt•~=~t·~ cigu Pok<>ju zam-knięta zostanie by móc w sekretariacie „Dzlen- no puchar WR OfSWFiT mło oe hga .mi-:dzywojewódzka. 

~~ """'"'""""' ~-, ~-· ~~ nika Łódzkiego" załatwić wszyst i'Zicz:kom Startu za 1 miejsce god_z. Ul, w P1otrkowte. 

Samochodowy 
raid poń 
T.radycyjnym j.'UŻ :IJWYCZS.jem 

· po raz szósty z kolei odbędzie 
si~ ózifliiaj Ogólnopolski Rajd 
Samochodowy Pań na lll'.aaie 
Warsz.awa Skli.ern.1ew·ice 
Lowiaz. - Lódź - Rawa Ma211>­
wiecka - Wanml!\Y'a. Organ.i=­
tora.mi rajdu są automobiakiu­
by ł~kli i W"dJ"S!'La.WSlci.. 

W ramacli 308 km mjdu 
dziś między godz 11.3Q a 12.30 
odbęd:zie si.ę Da Pl. Zwyci.ę­
st-wa k:lO!nkurs zręcz.nOOci. Ni.a­
zaleimde od uctzi@hi ZQIW()Óni­

crrek w k<Jll'lkuX'Slle mogą 9Pll'ó-
bować 9WOicłJ wni.ejętności 
wszyscy posi.ada<:ze samocłlo­

dów. 

W lronkurencjacll biegowych '1!:le niezbędne formalności i zgło- w tum·iejou t.ÓZPR. a jtmi<:>r- Liga okręgowa godz. li!.: 

zaware cieszą !IL~ dużym 7)8lin- sić si<: do stanu. ŁKS Ib - Pogoń Zduńska Wola, 

~iem oublicznOOci. Są- H . k I . d a Widzew - Mazovia, Bz.ura Ozor-

dzimv, że W ~J.e.~~,.., Parku anus• po w1er z Zgłoszenia przyjmowane są od ków - Orzeł Łódź, godz. 11.15: 
, a „......... goctz. 10 d-0 16. Trzeba posiadać T ł 

Poni.aWwsltiego ?Jbiorą IDę tłu- zaświadczenie lekarskie. Wpls;>we enisiści sto OWi PTC - Start lb Łódź - godz. 

my widzów, by oklask·ilwaĆ wysoką for ma wyn<>S! _ 16 zł. Wszyscy bez wv 16: S<t>al Kutno Piotrcovia, 

walcz.ącydl DQ trasie zawod- ... . tk d . i i t Wło' k 1· rza Ło· d • Warta - Czami Kutno, Skra 
_,.._-...... Ją u zawo nicy pow nn star o- n a Z Błechatów - Polonia P1'otrków. 

'"""v~ ~ :li ~-•- H tnika roze wać w kaskach ochronnych. 

Dobn2Je siie stało, 7le óo or-- g.-~nyv".S:oot.::ł'~ rerenie pair: wicemistrzami Ptłski Tenis stołowy. Włókniarz Łód1 
ganWa.ojd „&ta.fety Zwycię- ku na Kępie Potockiei· i:ntere Młoclsl kolarze sta·rtować będą - Wawel Wirek I liga, godz. 

twa" ~ąc:cył . k na dystansie 26 km, a starsi - Kolejny sukces odniosła cb'u 11 l p l"t h 'kl ".rl s t t 
9 · eię ZWlią2'le sujący wyścig kolarski. w 30 km. Udział w wyścigu brać 7.yna tenisistów stołowych ŁÓ<lża · ~1 ee ni 

1
. ' ' ar 

Młod7Jieźy Socja.Listycznej. a i Jctó-ym wzięło udział włelu mogą jedynie 1 wyłącznie 7.a- łó<Lkiego Włókniarza. W de· d ;;-
1
zs G iwice liga. 

pCJ1Wal&ny wkład pracy wloż.yH naszych czołowydl z.a,wQP.n.i- wo<lmcy ttiestowarzyszenoi. go z. , u . Teresy 56. 

również nas1· 0· a.-~~. 0 ... _... ków, a wśród startującyeh cydującym 0 tYt1.1.Je wlceini- Koszykówka. Turniej d'!'użyn 
·~~ ·uv" p-• p· t strza Polski pojedynku łodzia 'eńsk' h d 9.,., I -•. A~- · 

ruty:n-0wainycll ~ów na- z.nalaa:ł s ię repreze«ltant vi- ierwszy etap rozegrany zos a- z , "' . go z. ..,,. 16, "' • 

'"'""-___._ SI<" na XXI Wyści-« Po-koju nie rs maJ'a , Organiziitorem jest nie pokonali AZS Gliwice 6:5. mil Czerwonej eo 

~J'""' óo !dubów apol't.o- z;gmunt H.a!ll.usik "oraz dwaj Klub Spo r t owy „Włóknia<rz" . Punkty dla Z\\WCięzców zdo Boks. Turniej ~eniorów I '"-

Kurs 
nauki pływania 
KS~ ~je 

pierwezy w tym sezonie lrur9 
na'lik.i pływania. Zapisy preyj-

rezerwowi - Forma i Pole· Zbiórka zgk>szonych ko-l:;irzy _ byli: A.. Dotnicn 3• Derdoń 2, niorów, gOdz. 11, w Pałactt Spor-

wiak, a także zaw-Od<nicy NRD o godz. 15.30 na sta'Cl.ionie pny Garczyński 1• towym. 
1 Czechosłowacji. ul. 8 Marca - 15. Sympatycznemu zespolo-wi Zapasy. Budowlani - Gwardia 

łódzkich włókniarzy składa.my W-wa - Jiga terytorialna, godz. 
serdeczne gratulaeje. (jf 11, uł. I;Crzyżowa 5, ł,Ks - LZS 

Belgia-Polska 2:1 
w Pucharze Davisa 

Oltarzew liga terytorialna. 
godz. 11, ul. Teresy 56 
Żeglarstwo. Otwarcie sezoou, 

godz. 10.3C, w Rudzi<> Pabianle­
kiie<j (stawy stefa1lsk.iegoł-

AU!bomoob]l'kiub LódJz;ki w po- mowame są w sekiret.ariacie 
wyższej imprezie :reprez.en.tuje klubu. Początek kuł"'Sll w po­
M!l.Tlia Drog;ooi.ewlioz; na "Vol- nieóz.ia>lek 6 ma.ja, <> godz, 18. 
vo" 121, która 2 lata tem!t 'ZNIY Opłata m 10-god!ZJinną nauk~ 

cięi:yłil w tym mjmie w kia- (cod2liennie jedna 8Xiz;il1lł) wy.o 

Bardo:o do-br ą formę zade­
monstrował Zygmunt Hanusik. 
Wy·kazaf 0<n znakomite zdolno 
ści sprinters kie i wygrał 4 
p ierwsze lotne finisze. Potem, 
mając zapewnione zwyc•ęstwd, 

pmestat współpraeować ze 
swymi pa.rtnęorami i ucieczka 
została zli>kwidowaoa. 

A oto Wyniki: 1) ffilm'USik 

Ze stadionu po otwarciu im­
prezy zawodnicy w szyku zwar­
tym przejadą ulicami: Kilińskie­

go, Broniewskiego ! Rzgowska 
(pod wiaduktem) na prze<lmie~~ 
cie Łodzi. Start - w Józefowie 
o godz. 16.30. Każdy wyścig ro­
zegrany ?.ostanie osobno, Meta 
znajdować się będzie również w 
Józefowie. 

(kad.ra} 2-0 pkt., 2) J!-a5ek (Gór PrzyP?minamy, że przed dwn ­
!llik Klim<>ntóv.•) 26 pkt., 3-4) ma laty „Włókniarz„ zdobył pu­
Han.stei:n (N~D} i żyk.a IJ>UIU.af char 7.a najfepiej -~iZO!W&-

Po drwóch dni.ach meczu te­
nisor.V<O!go o Puphar Davisa 
Belgia prowadzi z Polską 2 :1. 
Para deblowa gosp<:>d.a.rzy oro00-
sart - Homt>ergen pokonała 

Gąs.iO<rka l T. -NOIW'i!okliego 6:3, 
~. &:4, 6:2. 

Garbarnia-Unia łR) 1 :O 
W meczu o mistrzostwo n 

Ji,gi piłkarskiej Ga.rba'l"!llia 
Kraków pokonała Unię Baci­
l>Qra ~:O (ł ;O). 9ie IV-V Cm.) ne>&i. 100 zl. Paroobic.e) po JU. pkt. - o.y etaQ. IO 

2 OOIENlNm .1.0DZU nr w (665~ 



W Związku 
150 rocznicą _ 

urodzin autora:. 
„Kaoi tału" oubli-
k uiemy za mie­
si ęczmk iem ,.Das 
Magazin '' fra~­
ment relacii Ma·1-
freia Ge 1hardta, 

-= który sweąo cza­
= = su ooiechał do 
~ - Trewiru, ażeby 

_ szukać śla1ów 
= dzieciństwa 

= - młodości twór- '.: 
cy marksizmu. 

m~m11m11111111111mm~ m1111m111111111111rnnm~ m1111111111111111111~mm mmnnmnnnnn -m1~1111 
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D 
ad.al de92JCZ. Sza.re mebo i bezbanrne 

")" nych nam z j)OC7ltówek romantycznych 
fragment.ow tego miasta nad Mozelą. 
Przy takiej pogodzie Trewir. istniejąc)' łP 
kam1emee nie przypominały niczym zna- -

legenda. jaka narosła do<>k?ła mego .. O 
już 2 tys. lat. jest jeszcze starszy. ruz =:= 

W przewodniku po m1escie znaJd-z;ie 
turysta 46 godnych zobac-L.enia osobli­

wości., zacząwszy od amfiteatru rzymsklego. a skon-

M 
przy 
ulicy 

C'Lywszy na &tarym 091edlu rybaków. Z przewodnika 
dowiedzieć sie można szczegółów o Porta Ni.gra, o ce- _ 
sarsk1ch termach, o rzymskim moście, o Bazyllce z cza-= 
sów Kon9tantego Wielkiego (IV w ieki). Jednakże tego.:= 
czego tu szukam, nie znajduję. _ 

- Czy zecbee pan poinformować mnie, gdzie moge = 
znaleźć pamią tki po MarkS1e? - pytam młodego c:zJ:o- := 
wieka w biurze podróży przy ul. S 1meona Ten spoglą-:;;;::;;;: 
da na mnie w 1elk1mi oczYm.a i zagląda do prospektu, 
gdzie odszukuje fragment po.święcony ulicy Karola 
Marksa 

Dowiadujemy się tylko tyle. że. na uli~ tej znaj­
ouje .si ę stara kamienica, której Ul9Zę zdobi barokowa 

cjL --
onfe­
mi.t:r 
Mo-

owion a __ 
się= 

wyda.to 
oświet-

Widok ul. Mostowej, gdue pod nr IO urodul się Karol l\farks. 

M 
o m1 się . 

!onej st 
ja! mni 
sk!ego Q 
okoliczn 

Dowiad 
zostało w\ ~~ -=======-

W roku 1875 w t<Yndynie na obchodzie po.święconym ix-..wgtaniu 9Łye7!­
ndowemu Marks stwierdzH: ,.Nie jest to bynajmniej sprzeM:nooc,ą . ż.e mię­
dzynarodowa partia robotnicza dąży do odrodzenia narodu "<>lskiei;:o. Prre­
ciwnie. l)o<;>'.ero wtedy. gdy Polska zdobędzie na nowo s"•ą niezaieżnooć, 
dopiero ljdy jako naród samodzielny znów będz1e mogla sol:hi roz.;><>I'ządzać. 
dopiero wtedy ~ie mógl sie rozpocząć znowu jei rozwnj wewnętrzny, 
w tedy będzie ona mogla współdziałać w 9PQłecznym p!"W<>bra:żenm Europy". 

• .&.le me od czasów powstania styczniowego Karol Marks 1ntPresowal s1ę 
Po!ską Już dużo wcześniej. bo w drugą roezru~ powstania krakow9kie!:(o 
1646 r. Marks wygłasza w Bn„kseli przem ">wienie j)OIŚwi~ne 91>rawie pol­
skiej. Ot" kilka wyjątków z tego wystąpienia: 

„Je-leli nawe! 'nad polskim dz;edzieem nie będzie dziedzica ro51Yjsokiego. 
chłop pols ki będzie m iał nad 90bą dziedzica. oo prawda wolr.ego. nie ujarz­
mionego. Ta zmiana polityczna nic a nic nie zmieni w stan•>wisku społecz­
nym eh lupa polskiego". 

„Ludr.ie, któ-zy stali na czele k:rakow9kiego ruohu rewolucyjnego byli 
głęboko prz,ekona.ni, że jedynie demokraty= PolSlka może być niepod-
legła. .. " 

I dalej: 

. „lrewolt)cja kra'kowslm dała całej Eu'l"OJ)ie piękny przykład, utożsamia­
Jl\C sprawę narodową ze sprawą demokracji i z wyzwoleniem klagy uci&­
nionej". 

Przemówienie - Mark& koń=Y lllw.ier-11 ózeniem: 
„Polska znowu podj~a i!llicjatywę, ale me 

- Jl jest to Polska feudalna. lecz Pni9ka demokra-

-~- =
==ty=czn==a==f =od==t.e=j=c=h=wi=·=11=· =W=Y7JW==o=1=e=ru=·e==je=1=· =9ta=je 

się kwestią honoru & wszystkich demokra-
tów europejskich". 

Bm1111mm111m 

o 
Spór 

celibat 
eszłoroczna encyklika Pawła VI „Saoer­
dotalis opelibatus" miała położyć kres 
dy9kusjom i coraz powszechniejszym 
rozw<rlaniom nad celowością utr-z;ymama 
nakazu bez.żeń9twa i wsotrzemięźhwości 
dl.a księży rzymsko-katx>licltich. Sobó:: 
i trwająca po nim debata w KO<kiele 
obudziły ukrywane nadzieje dziesiątków 
tysiecy duchownych na zme51ienie celiba„ 

tu. Przestał on być tematem niedotykalnym. o którym 
rue wolno byto mówić. K9ięża. teologowie. katolicy 
i.w:eccy, a nawet niektórzy biskupi w wiel-u krajach za­
chodniej Europy i Ameryki Laciń9kiej poc7lęli poddawać 
w wątpliwość sens utrzymania celibatu. Wytacr.ano 
pr?;eciwkó niemu rozmaite argumenty biologiczne. 
psychologiczne, 90Cjologiczne, etyczne. Przypominano 
o interesie Kooci<>ła, któremu potrz.eba więksrej liczby 
księży. ro trudno je9t t.zyskać re względu na nakaz za.­
chowania celibatu. 

Na Soborze papiet nie dopuścil do dyskusji na ten 
temat. 

W Polgoe panowała ci9Z8., kt6!:-ą pod lum!ec 1966 roku 
przerwal mle9ięc:z:nik "Więź" w artyku!e ks. Henryka 
Weryńs.kiego. K9. Weryński nie odrzuca} celibatu, przy­
toczył wysuwane argumenty przeciwko niemu i wezwał 
do dyskusji, do przerwania milczeni<t. Później sprawę 

celibatu jako dyskusyjną poruszył tygod~uk „Za i prze­
ciw". Na łamach tego pi9ma wielu kmęźy wypoWie­
dzlalo 9\ę przeciwko celibatowi. Rz.ecz charakterystycz­
na - autorzy takich wypowied"lli zastrzegli sobie anoni­
mowość. 

Liczono ~. że zeszłoroczny synod biskupów zajmie się 
także sprawą ceHbatu. Tymczasem przed synodem at:.to-

<Dalszy ciąg na str. 4) 
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W tow 
idę wa9k1 
rym urod · 
rokopii liim 
n:rch witryn 
je 91:>0tk a nie 
i czasach szkiiiłiM~1".': 
gć-łów. 

Spogląd.:m 
że blale petun 
dociera aż tuta 
żelazne zamki i 
nych mebh rodz llarkrów. J 
rytarze rozplom1eni.\t D'Jaglł faJl.~4=. _ 

Wydaje mi 91 ie. 1J ~j ~ wi.li otwierają . 9ię 
dorzwi i ukazuje y nieh paru Henr1et ta, trwkhwa _ 
pan.1 domu. dobra mam KIU'!Ol.a arksa_ Wśród słów, _ 
jakimi zwraca stę do dzieci - w iele holenderskich. 

W soąsi . edmm pokoj ~ adwokat Hen.ryk Ma rks, po­
chylony nad swoja robc>11t pn ącą mu mało pie-
męd.zy. a je9ZCze ~ saty!dfs j i . 

Po wo~nach napoi sk~dl ir. który od r. 179'i 
do 1.814 należał d-0 ll'raucjl, ączono do Prus, <» 
mieszkańcy miasta p jęl a bez rado.ScL Po n ie- = 
urodzajt.. w r. 1817 'aóvr1lł straszliwy głód. „Tre- --
wirsk.a Kronika" umi y prze!)is na WYJ>le-
kanie chleba z z iemni óW i otrębów. żebrzące d.ziec1 · 
włóczyły się od domu -do domu blagaj"lc o jałmużnę. 

W tak krytycznym d~ wiru cza~ie urodził się tu 
Karol Mark3 w domu p ul. Mostowej 664 (dziś n.r 10). --

W reje.trze urod-reń księdze nadburmi9trza miia- -
11m11111mm111111m~ ~~: '2J!lajdujemy taką uwa.iię z roku 1818 pod numerem 

= „ W 1816 roku, 7 maj.a o godz. 4 po południu 9tawil =:= się 1:1 mrue pan Henryk Marks. zamie9Zkaly w Trewirze, 
=lat 37, adwokat sądu apelacyjnego i przedstawił mi 

I ie dzielny 
:=:.dziecko płci męl"kiej. oświadczając. że =odzilo 9ię ono= 
=:: w Trewirze 5 maja o godz, 2 rano. 9pJodrone przez pa- 5 
=:: na Henryka Marksa . adwokata zam. w Trewirze i jego 55 
- tonę -p. Henriet.te Presborck. któr'Ly dzi-P.Cku temu na-1 magazyn 

„Dziennika 
Udzkiego" 

dat' chcą imię Karol". 
A<;Iwokat Henryk Marks był do r. 1820 adwokatem 

w Siądzie apeł.acyjnym w Trewirze. Stan<'wisko to pn;y­
nosi.ło mu d-Oc:hody o~aniczon.e. jak wynika to z wy­
J'<>kośoi podatku. który wtedy opla.cal. Kiedy jednak 
w marcu 1820 r. upoważnionv 2>0Sltał de> wy9tęi>owania 
jako adwokat również w eąd.zie krajowym. rodzinie je-
g-0 pow001Jić się zaczęło już le>pi<>j. W tym tci roku = przeprowadzi? 9ię on do większego domu przy ul. Si- =-= 
me011a 11170 (dziś Simeona 8) opodaJ Porta Nigra. ~ 

't'tJ Karol Marks spędzi? 15 lat swego fycla. Niestety, 
- śladów jego pobytu szukam tam na próżno. §§ = §3§ 

(Tłum. i opr. M. J.) == 
111111Rmm111 11111111mmm1111 11111mm111mmiii 

- Prosu:, ot.o prz.epustka do historii! 
Generalny· konsul PR.I. w stolicy Niemieckiej Republi~ Demokraitycznej uprawnio­

ny je9t do wystawiania wruoskow o wyda nie pn.ez władze NRD prz.epustek do Ber­
lina zachodniego. Gdy słyszy. że wybieram sie do Tiergarten, by zwiedzić miejsca, 
związane z udziałem · tolrueny polskich w ostatnim akcie !IZturmu Ber.lina, uśmi~a 
się zachęcająco. Każdy mie;;;zkający tu Polak: dyplomata, przedstawiciel handlowy, 
delegowany Slłt..żbowo. student. potomek emigrantów sprz.ed stu lat, uwji;i;a się za ~ 
!>owiązanego do podtrzymywania pami.;:ct o udziale oręża polskiego w walkach o Kan­
celarię . Rze9Zy, Reictistag. Bramę Brandenbursiką I Siegessiiule. Tam bowiem. pod 
murami historycznych budowli w Tiergart.en, rozegrał eię zwycięsik; final kampanii., 
zapoezątkawanej pod Westenlatte i Kutnem, prowadzonej pod Narvik!fem, Tobruk.iem, 
Monte CaSISli·no i Arnhem, pod Leni.no, Studziankami i Siekierkami. rozgrywającej się 
też w górach i borach JugOS!ławii i Słowacji, W'SIZędzie pod biało-czerwonym 1o1Ztamda-
rem. który ostatecznie.„ · 

Encyklopedia 
Kolumny Zwycięstwa 

O czym zapomnieli encyklopedyści .•• 
PrzepraHam, pierwsze zdanie mojeco sprawoz­

łlania z Berlina mogłoby Jednak brzmieć inaczej: 
- Proszę, oto przepustka na pustynię! 

Przed podrótą do Berlin.a nie poprzestałem na 
-.stnych relacjach tych, kt6rsy tu walczyli. Pra­
snąłem wzbogacić je I rozszereyć w opareiu o 
„tr6dła naukowe", jak się potocznie zwykło mó­
wit i sięęnąłem do dwu encyklopedii., WYdanych 
przez Państwowe Wydawnictwo Naukowe: popu­
larnej i wielkiej. W pier-1s„ej pod basłeni „Ber­
lin" w ogóle nie wspomniano o u~iale Polaków 

w mobyciu tego miasta. .Jeśli., :rie względu na 
rozmiary „dzieła", redaktor>V kierowali się osz­
czędnością miejsca. to przyznać trzeba, że była 
to oszczędność szezególnege rodzaju. w 
dziele du:t.o obszerniejszym, opatrzonym w tytule 
tak Zobowiązującymi -&Wlaszc-..a dla encyklopedii, 
przymiotnikami., j.ak „wielka" i „powszechna" 
Tiergarten jest swoistą księżycową pustynią, na 
której przybysz z Polski własciwie nie ma czego 
szukać. W hasłach „Berlin" 1 „Operacja berliń­
ska" ant słowem nie wspomniano, że w tej 
śródmiejskiej dzielnicy dokonał się ostatni akt 

(Dalszy ciąg na str. 4, 5 i 6) 



(Dokończenie ze str. 31 

ryta:tywnie wystąpił papici: z encykliką podtrzymującą 
ten naka(l;, W środowiskach katolickiioh wielu krajów, 
srezególnie w Holandii, dokum~mt papieża został przy-
jęty nie tylko chłoono, ale wręcz wrog.o, Alumni kil ku 
holenderskich seminariów dUChownych podjęli uchwały 
pr:reciwko encyklice, Rzadki to wypadek w dziejach 
wspólcze9llego K<lIŚciola, by powst:tł niemai otwarty bunt 
'Przeciwk.o wystąpieniu papieża, Znany teolog ks, Hans 
Kling :z.apytYwa!. czy celibat nie jest naruszeniem wol­
ności ludzkiej, 

Sprawa celioba~u doSlta~ się - po dłuższej przerwie -
ponownie na lamy polskiej prasy katolicJuej. "Przewod-

.... nik KatoJicI~i" zamieścił w listopadzie zeszłego roku 
"List otw<l!'ty w sprawie celibatu" znanego niemIeckie­
go jezui ty, Karola Rahnera. Rahner 7Jdecydowame bro­
nił celibatu. RedakCja w krótkim. własnym komentarzu 

ta poparla jego wywody, 
Do litlltu: Rahnera wróciJl: miesięcznik "Więź" w nume­

rze marcowym z bieżącego roku. Zamiesz,c,wno go w ru­
bryce zamykającej numer .. Problemy - Tendencje -
Dyskusje". Tuż 'za nim w rubryce "Listy do redakcji" 

.a 
znajdujelny list sf-a:J1Owiący protest przeciwko ceLibato­
Wi, WYffiowniejszy od wielu uczonych argumentów. Jes-t 
t() dramatyczny, pełen rozpaczy i bezradnoocl li91: córkI 
ksi~za. Rozczarowana milczeniem o celibacie w Koś­
ciele rzym9ko-katolickim w P~I5Ce, zamiast dyskllS'ji przed 
stawia "kawałek życia", Jej matka - w czasie okupa­
cji młoda dziewczyna - uciekając 'Przed pogonią gesta-

.. powców ukrYła się w Jro6ciele. Tam ~nalaz.l ją ksiądz 
i ~ narażeniem ż:ycia przechowywal do dni wrzwolenia. 
Między dwojgiem ludzi "zrodziło się to najpiękniejsze 
z ludzkich ~ - ml1ość" - czytamy w liście. "Ja 

_ wł<tśnie jestem owocem tej milooci". 

Zycie matJti 1 córki nie było łatwe w ~nych ŚTodo­
Wi&kach małych miasteczek. "Czj;eroklrotnie zmieniałyś­
my miejsce zami-e5'z;,~an.ia, dlatego aby nie nazwano mnie 

I 
"bękartem" i aby u.cllT<mić mnie pr~ upokorzeniamL .. 
Nie zn:alam .ojca, choć tak często o niego pytałam. Mia­
łam 17 lat, kiedy Wprost · za:pytałam matkę, czy mój 
ojdec żyje i kto nim jest. WtOOy dowiedziałam się, że 
je:>tem córką księdza". Ujawnienie tej prawdy dla dziew-
czyny pl'2Jekonanęj - jak pisze - o nieziemsko.ści księ­
ży, było drama~cznym WSltrZ<l,seID. Pewnego dn;,a przy­,I' szedł nieznamy cuowiek., który di1+go z nią rozmawia!. 'Wf "Był to pierwszy człowiek, który w2lbudził we mnie 
sympatię i zaufanie" - wyznaje w NoŚCie. To bY!ł }ej 
ojci.ec. "Powoli pod jego UiI'okiem !>I'ZY'ChOOz,ilam do crów­
nowagi wewnątrznej. Przez cale trzy dni ojciec był 
u nas w domu. Jak.a szkoda, że tak póź,no go poznałam 
i jak bardzo żałuję, że nie mo~ powiedzIeć koleżankom 
i koleg'om, że mam wspaniałego ojca". Później pojecha-

O 
la do niego, do paraf~i na wakacje. Ale: "Jedno mnie 
tyllko bardzo męczy, że niestety, cią.gle mtL 'zę udawać. 
Tak bą.rdzo chcialabY/ll powiedzieć: "ojcze", a mówię: 
,.,wujku". Dlaczego los jeSot tak okrutny i z!ly i nie mo­
że połączyć moich rodc;i.ców trwałym wę"L.łem, ohoć tak 
bar'Ó'm k<>ehają się do dzisi-aj i tak barÓ7JO oboje cier­
pią". 

Autorka listu prznnaje, że ojciec powleOżi.ail: jej kie­
dyś, iż na pewno ~tórYB z papieży "będzie tak rozum­

~_ ny. dobry i :życzl~'Wy ma1uczkim i :zmiesie celibat". Al'e 
_ czy moi rodzice doczekają tego?". Kiedy w kQŚ~iele 

mod'łą się za papieża ona modli się wŁaśme o to, by w 
WatykauLe zasiadł. "ten rozu!llllly i oczekIwany". 

Dalej list traktuje sprawę celibatu: srerzej. Zdaniem 
pisrzącej, wielu lj:andyda1ów na księży rezygnuje ze s Ia­
nu duchownego ze w~~ na celibat. "Czy lepiej więc 
zachowywać dalej celiba<t; l to na papierze? Przecież 
dla nikogo nie jest tajemnicą, że bardzo wielu księży 
nie tylko w Ameryce Laoińskiej, na Sycylii ale i w 
Pol6lCe żyje w skrytyoh związkach z kobid~mi, i, co a.gors:za. jalk często zmieniają parafie. tak często zmie­
ni';tją kobiety, Najczęściej są to tzw. go~odynie plebań­
skie. Jak długo będą zakazy, tak długo bę<lą mnożyly 
się podobne grze<:'hy tych, którzy praWią wiernym nauki 
moralne". 

,,Przez jakiŚ czas mieSl2lkalam z matką na SląSlku, 
gdzie przyjaźniłam się z córką pastora. Jakaż 'to była 
mHa It'odzinal Takie ohcialabym widzieć rodziny księży 
katolickich. Jestem na nowo zupełnie załamana i zadaję 
sobie wciąż, to samo pytanie, czy wolno mi będzie k ie-
dyś głośno powiedzieć: "mój ojcze!" 
Główną przyczyną tLtrzymania celibatu jest dla jego 

zwolenników. dla kierownictwa KQŚciola, chęć posiadania 
8nmi ludzi do reszty posłusznych, do !tońca wyscypli­
nowanych, nie obciążonych . żadnymi ludzkimi wi.ęzami. 
rodzinnymi klopota!mi, gotowych na wszystko, na ka:ż~ 
de zawołanie. Taki jest ideał, w tym również przypad­
ku - ja'kże odległy od życia. Ten ascetyczny nakaz przy­
gpan,a członkom armii duchowień9ł:wa i nie tylko :m 
wiele dramatycznych kon.f1iktÓ'W su.mienia, wIele ludz­
kich dramatów. 

DysJrusja o celilbaoie trwa i m.e 
autoryotattywne wypowie<Wi ~ ją 

wydaje się, by 
lIatwo zakończyć. 

W. W. 

• 

SWIA­
D 
E 
C 
T 
W 

naród niemiecki. WYbraliśmy 
Oświęcim ponieważ miał OB do­
bre pOłączenie· koleJOWI! oraz 
poniewał mo"na tam było ła­
two zbudo)wać dUŻ}', dobrze 
izolowany <>bln". 

Czy jednak kad\dy. taJkże 
zwykły "pożeracz" ga:z.et 
szczególin.ie na Zachodzie. któ 
ry to Zachód w pCl'I'ówna.niu 
ze Słowiańszczyzną ledwo 
otarł Soię o zb!"Odnie hitlerow 
51kie, może dziś sięgnąć po 
stenogramy z pr<><:esów 7lbrod 
niarzy wojennych i do in nych 
materiałów źródłowych.. by 
powiedzieć SYlonistom: "Kła­
miecie!" Dlatego właśnie tak 
perfidna, ta,lI:: wstrętna jest ta 
propaganda ... 

Wiele, także w związku z 
przypadającą właśnie 25 rocz 
nicą, pisze się o tragedii pow 
stll!nia w getcie warszaw­
skim. l znów t a m wypisuje 
się kłamstwa, jakoby poW'Sta 
nie upadło, bo Polacy nie 
udZielili pomocy. Na ","Stępie 
znanego już 75-S'tronicowe~0 
raportu, kata warszawskiego 

wielm>: O !t'k a ·S' ~_ Pnehy 
tych ludzi rozrzucone są ))o­
wiem po wZ&.órzach OświęCi­
mia i połach Trebłinki, spłu­
kane przez rzeki polski~ ~ I~ 
groby rozproszone są po ~el 
Europie. ~rew ich 1!oIa do 
niebios, ale gł&Sn icb Die sly­
chać" , 

Głosu tych sześciu mil:io­
nów nie Słychać chyba joo 
nawet w Izraelu i w innych, 
rozs,ianych po świecie ośrod­
kach Syjonistycznych, jeśli 
rząd tego kraju ważył się 
powtórzyć zbrodn ie, sprzymie 
rzyć z krajem, 'gdzie najwol­
niej przebiega ściga!l1ie 2lbrod 
niarzy i teraz obrażać pa­
mięć milionów hitlerowskich 
ofiar wszelkich narodowości, 
a przede wszystkim swydl ro­
daków ... 
Tenże :prolre:rabo!!.- Hoausner 

mówil dalej: 
.. Nie potrafimy powiedzieć, 

czyj los był gorszy - tych, 
którzy zmarli, czy tych, którzy 
w kryjówk,,~h, jakle trudno 
sobie nieraz wyobrazić, tYli w 
ustawicznym strachu, którzy 
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S brzel ali do pasterzy i rol­
ników. Pozwalali ginąć arab­
sokim żołnierzom na pUSotyni 
utrudniając p.aoę misji Czer­
wonego Krzyża.. Ostrzeliwują 
z najnowoczflI5niejszej broni 
nędzne obozy uchodźców, w 
których ludzie przez nich wy 
gnani ze swych domostw cier­
pią głód i chloc1. Chełpili się, 
że ich . ,Blitzkrieg" przewyż­
szyt hitlerowSlką agres.ję na 
Polskę. Rabują ogólnoludzkie 
skarby kultur)' w starożytnej 
Jerozolim ie, Torturują jeń­
ców. Sprzymierzyli się z po-

grobowcami swych katów. 
BeZlprzylcladnym kłamstwem 
oskarżają nas o współudział 
w najwiąkszej zbrodni świa­
ta dokonanej także na ich na 
rodzie, Ludzie pytają, .,gdzie 
się tego nauczyli? Ludzie py­
tają: jak mogli zapoffi'1lieć?J 

Szczególnie perfidnym k<tam 
stwem syjonistyC2mej propa­
gandy jest twierdzenie, że 
hi tlerowcy wybral~ teren Pol 
sk!i dla za,głady Zydów, bo 
spodZiewali się, że "tradycyj­
ny antysemityzm" naszego na 
rodu nie przeszkodzi im w 
zbrodni. Przytoczmy Więc 
fragment zeznań komendan,ta 
obozu koncentracyjnego w 
Oświęc;miL:, Rudolfa HoeSlSla 
przed Międzynarodowym Try­
bunałem WojskoWYffi w No­
rymberdze: 

"Hoess: '!' fuehrer w)'dał rOz­
kaz definitywnego rozwiązania 
sprawy żydOWSkiej. My, SS, 
mamy ten rozkaz wykonać. 
Gdyby nie został w)' konany te­
raz, Zydzi zniszczyliby pó~niej 

get~ generała maj~a SS 
Jiirgena Stroo?a, urrueszczo­
no listę hi,tler"Jwców, którzy 
"polegli za Fuehrera i ojCZY­
znę w walce podczas likwida 
cji Zydów i bandytów w 
byłej żydOWSkiej dzielnicy 
mieszkalniowej w War&zawie". 
W tek.ście owego maka;brycz 
ne.go raportu skierowanego do 
samego Hitlera wiele razy pi­
sze się o owych "bandytach" 
(w odróżnieniu od Zyd6w), 
ktÓTzy byli bojownikam'i pol· 
skiego podziemia walczącymi 
ramię w ramię na baxyk.a· 
dach getta. 
"Stojąc przed wami, sędzio­

wie izraelscy, aby oskarżać 
Adolfa Eicbmanna, nie jestem 
sam: - powie 17 kwietnia 1961 
roku prokurator Gideon 
Hausner , podczas procesu naj­
większego "urzędnika śmier­
ci". - Wra.z - ze mną jest tu 
... tej chwili sześć milionów 
oSkarżyeieli. · Nie mogą Ooni 
jednak wstać, w)'cią,,;nąć 
OSkar:iyciehkiPj dłoni w kie-
1'llUku szklanl'j kabiny i t:awo­
łat do sied'Lącego tam czło-

Na 7Ąięciu: DlIIjaJll na b:t'2;ęgu kanału. 

pneżyli tylko dzięki życzliwoś­
ci, swych chrześcijańs~ich są­
siadów, ukrywających Ich". 
Czyż trzeba lepszego Bwia· 

dectwa prawdy nit to, które 
dal izraelski prokurator pt'(l;ed 
izraelskim sądem w Tel Awi­
wie? 

Ten sam zresztą 109: ;naj­
pierw niewolników, a potem 
ofiar "specjalnego traktowa­
nia" sądzony bYł przez hi­
tlerowcÓW n~e tylko Zydom; 
ale .także Polakom, Rosja­
nom, a później kolejno wszy­
stklim mieszkającym na zrabo 
wanych terytoriaoh "Leben9-
raumu'l. 

Na długo przed wybuchem 
fi wojny śWiatov,rej opracowa 
ny 2lostal w gabinetach zbrod 
niczej III Rzeszy szczególo­
wy 'plan kolonizacji terenów, 
]rlóre miały być zagrabione. 
MówiĄ o tym dokumenty, ze 
znania oprawct,w i ofiar. Do 
kumenty i zeznania dające 
świadectwo prawdzie opubH­
kowane w setkach tysięcy 
egzemplarzy l t1umaezone 
na d'1:iesi ątk! języków, Roz­
powszec,mione jedna!~ nie do 
te!lo s:opnia by znane były 
wszystkim, a szezególnle tym 
Za oceanem. czy nawet w 
Eu!'Ople. których te zbrodnie 
dotknęły tylko w niewielkim 
stopniu, lub \{'Łórzy dowiady­
wali się o nich z gazel 

Autorzy kłamliwej, bezczel­
nej i I:>ezczeszcz.ącej propagan 
d ,v na to wlai9nie liczą. Liczą 
na to, że .3w-\at. zapommal 
praw-dy, że wzrosły nowe po­
kolenia. .które me W;iedzą. 
Ale ludZie oamietają k a ż­
d ą zbrodnię: od biblijne} 
rzezi niewinlątek na rozkaz 
Heroda popr:z.ez rzezie w 
Oświecimiach na rozkaz Hit. 
lera. aż do rzezi bezbronnych 
i wyczerpanych w piaskach 
Synaju na rozkaz Dajana ... 

Opra.c«»val: J. POTĘGA 

Cytaty zaczerpnięto z: 
:r~eusz Cyprian, Jerzy Sa-

~~::a'" .. Przed trybunałem 

Lo!"ł RUSS61 of Liverpool _ 
"Proc~s Eichmanna'ł .. 

,Kazimierz Kąkol - "Adolfa 
Elchmanna droga do Beit 
Bam" .. 

E. Crankshaw - "Gestapo". 
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'dzlejowej sprawiedliwości. Ud/lliał PoIał<ew w 
operacji ujęty jest wstydliwie, częściowo w na­
wiasach i ograniczony do wymienienia nazwy II 
Armii WP i I Dywizji Tadeusza Kościuszki. Ani 
słowem nie wspomniano, że udział ten nie był 
symboliczny i wyra7..ał się w 7aanga;:owaniu ,dwu­
stu tysięcy ŻOłnierzy, 3.100 dział, 500 czołgów i 32' 
samolot6w. Kolumna Zwycięstwa ważna jest tyl­
ko jako dzieło niemieCkiego architekta Stracka, 
wymienionego z imieniem Heinrich a Brama 
Brandenburska jako dzieło niemieckiego archi­
tekta La.ngnasa. Reichstag jako gmach W ogóle 
nie jest wymieniony: przy omawianiu Re;ch~ta­
gu jako instytucji nie wspomniano ani o słyn­
nym pożarze 27.II.1933 r: i procesie DymiJrowa 
ani też o symbolizującym zdobycie Berlina za­
wieszeniu czerwonego sztandaru przez dwu ra­
dzieckich ŻOłnierzy - Jegorowa I Kantarię. 

O tym, co tu .. ~yJ<lopedyści" jedna.k- d0-
strzegli 7"' dałej. 

Kierunek - Siegessaule 
Gdy Polacy szturmowali Berlin - bylem pra­

wie d:tleckiem. Po opuszczeniU w~onu berliń­
Skiej szybkiej kolei miejskiej mogę porównywać 
krajobraz berliński roku 1968 z kTajobrazem ber­
lińskim roku 1945 tylkO oczyma ppor. rez. Miko­
łaja Troickiego, który ooświęcił ",Iele godzin 
cennego czasu, by zorientować mnie w labiryn­
cie miasta i historii. Ten niezwykly c.zI.owiek ma 
za soba udział W ka1Dpanii wrzesniowej (jako ob­
serwator przeciwlotniczy w Sochaczewie), udział 
w ruchu oporu (też w rodzinnym mieśc i " pol'vt 
w stolicy III Rzeszy w Grunewałdzie (jako areszto 
wany podczas przypadkowej łapanki w Warsza­
wie I WYSłany na roboty), u<lzial w partyzan.tee 
w Jugosławii (jako zbieg z hitlerowskiego obozu 
w Serbii), i wres1!cie uaział w operacji berliń­
skiej. KaMy z tych epizodów wart jest osobnej 
książki, wieńczy je jednak ten, któr~ rozegrał 
się na terenie właśnie obserwowanym ~ 
mnie w wiosennym słońcu. 

Przede mną - sWnna s.:r;osa sza;rłotenb~1'5k3. 
Patrzę na wschód, stOojąc na granicy dwu za­

ehodnioberlińskich dzielnic, a zarazem dwu 0d­
miennych światów. Za ple-cami znam ponure k .. -
mienice Cbarlottenburga, przed oczyma zaś· nie 
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o~ej renowacji .nie zapomniano o trzech pom­
nl!<ach, dyskretnie osłon!!1tych krzewami i prze 
mllczanycb w przewodnIkach zachodniobcrliii­
skich - o posągach Sismarcka, Moltkego 
Roona.. 

Tu zatknęli polski szt andar ... 

księżycową pustynię encyklopedystów, ale oazę ze względu na to architektoniczne szkaradzi"ń­
zieleni. Szosa szarlotenlJurska, teraz na tym od- stwo. Na granitowej pOdstawie wzniósł on rotun­
cinku zwana prowokacyjnie ulicą 11 Czerwca, dę, wspartą 16 kolu~i, na rotundzie zaś 
przecina olbrzymi park, długości trzech, a szero- właściWY kO<l'puS kolumny, z 285 stopniami wew­
kości kilometra, z milionem drzewek i krzewów nątrz i z r;-aleryjką z podnóża wieńczonej budow­
w obrębie terenu prawie calkowicie pozbawio- lę bogini zwycięstwa WYSOkiej 8,3 metra, ałe za 
nego domów mieszkalnych, za to z licLnymi ka- to ważącej aż 700 kwintali! Całość sięgała 61 me­
nałami, sadzawkami i ścieżkami o łącz.nej dłu- trów, rrzy renowacji dodano budowli jeszcze 6! 
gości 25 kilometrów. KrajObraz jest nieco lan- G<ly ppor. Trotcki we wcz~snych godzlDa.ch 
drynkowaty, nad jezior\<ami kicają króli~i, a w historycznego ranka ujrzał Siegessaule, bo tak O losach Siegessaule pOdczas wojny Niemcy 
płytkich ich wodaeh pluszczą się kaczuszki. brzmi nazwa budowli po niemiecku, bogini nie W5po.minają. ppor. Troicki opowiada, że ......................... ~_ ........................... ".,, ........ . 

I(olumny I Encyli opedia 
, ....................................... ~ ......... ".~._.~ ... ... 

Gdy 2 maja 1945 r. z tego samego miejsca pa­
trzył na wschód ppor. Troieki - Tiergarten wy­
glądał inaczej. Kolosalny park padł pod bomba· 
łni i pociskami z dział, także polskich, także z 
baterii którą dowodził, Trzy budowle, które ja 
widzę' wyraźnie: Kolumnę Zwycięswa, Reicllstag 
i Bramę Brandenburską, jemu prZYSłaniały opa­
ry, mgły i dymy. Mimo to jednak park wyglą· 
d.~ł uroczyście. W nocy hitlerowcy zdołali zrzucić 
na spadl>Chronach dla Oblężonych pod Kancela­
rią Rzeszy ostatnie ładunki 'municji. żywności 
I środków opatrunkowych. Spadochrony te by­
ły czerwone i ich wielkie czasze zawisłe na 
kikutach stuletnich dr.zew, wyglądały jak gigan­
tyczna pi.!rwSZ<mla.jowa dekoraCja. 

"Najpięknieiszy W Europie~ 

zwycięstwa skryła już swą twarz. Nie w chm-u 
rach i dymaCh ale pod · zarzuconą przez hitle· 
rowców siecią maskowniczą, Mal<)widła I mo­
zaiki, przedstawiające ~ermańskie zwycięstwa, 
przeslaniała czerwień zahaczonego o balWiira­
dę spadochronu. 

Siegessaule, j~ ·ws'zystko w Berlinie, została 
przekształcona W twierdzę, okienka w korpu' 
sie kolumny zostały zamurowane, na galeryjce 
stały karabiny maszynowe i czuwali obserwa­
torzy. Z galeryjki tej prowadziło w dół około 
trzydzi~stu polowych przewodów telefonicznych. 
Siegessaule pełniła rolę ważnego punktu obser­
wacyjnego, póki nie d·ostrzegli jej żołnierze 
polscy. Artylerzyści ppor. Troick1iego, po spę­
d,zeniu nocy w Charlottenburgu, rano rWizyii 
do natarcia przez Tiergarten bez ciągników, 
bo w gąszczu 2'JWalonych drzew działa trzeba 
było popycha<: rękami i przet3<C'AĆ po kilka 

Centralnym akJcentem arChitektonicznym parku, metrów. 
uważanego przez Niemców na "naj piękniejszy w Siegessa>ułe, w ramadl renowacji parkn, zo­
Europie" była i jest Kolumna Zwycięstwa. Wznie- stała O!lnowi<ODa i u.ważana jest obecnie 7>& 
siono ją w 1873 roku dla upamiętnieuia trzech osobliwość, wartą obejrzenia przez turystów. 
nvycięstw - w 1864 roku nad Danią, w 1866 r. POd opasującym ją Placem Wielkiej GwiazdY 
nad AU6tr4ą i w 1871 r. nad Fra.n.!<ją. Jeśli Jl,l'zeprowadzono podzielnne korytarze; od kwiet 
Hei=ich StJ::acJ< za~luguje na wymienienie jego nia do września od godz. 10 do 11 można za 
~ w encykłopediach - -to 11& peWDo ~ .. ~ madti _ieIJ..ZaĆ Si~uie. ... ___ 

pomysł zatknięcia biało-czerwonego sztandaru 
na galeryjce przed wstydliwie osłoniętym po­
sągiem wynikł z przypomnienia sobIe starej 
cz>;,tanki lekcji historii. Gdy kule z polskich 
dZIał, kar31bin6w maszynowych i pistoletów 
p.rzepędzity obserwator6w i strzelc6w - J,>rz~­
biegł z plutonowym Kazimierzem Otapem, ka­
pralem Antonim Jabłońskim, kanonierami Alek­
sandrem Karpowiczem i Eugeniuszem M!erze­
jew~kim. przez jezdnię na Placu Gwiazdy I 
wspiął Się po owych 285 schodach na Italerię. 
Po~ tej wspinaczki zolnlene potykali się 
u wspomniane sploty przewodów telefonicz­
nych . oraz porzucone skrzynki od amunicji, sa· 
p.erl<J, menażki, łuski po wystrzelonych poci­
s .. ach. Ponieważ s~andar jednostki p020stał 
zwinięty na cięża.rówce, czekającej w oddali, 
pospiesznie zrobiono go z tkaniny z czasz spa­
dochronów I wyrzuconej pościeli, a drzewce 
z gałęzi J>&wałonego dr:oewa: Wywieszeniu biało­
c.zerw()Deg.> sztandaru towarzyszyło krótkie 
prze~óVlienie dow,')dcy, który podkreśliJ jak 
ważny jest to historycznie moment. Za.lÓwnD 
w czasie wywieszania sztandaru jak i przemó­
wienia, dookoła KOlwnny Zwycięstwa gwiw.a­
ły jeszcze hitlerowskie pociski, szczególnie groź 
De- właśnie dła _j piąlJlri żołłlier~ ., baterii 





• 

Kącih ;ęzvliowy 

• 
„Ile by n ie kosztowało, kupuję"; ;,.„jak życz'.Liwym 

okiem byśmy na „Asz;antkę" n ie patrz;yli, musimy e ·preyimać ... "; „Co by się n ie powiedziało, o ostatecz-
nym wyniki:.:„.". 

I WszySitkie te wania Czytelnicy wypisali z prasy co-

• 

dziennej. Niektórzy opatrzyli je komentarzami pełnymi 
oburzenia (,.Ludzie! Cz;y wam nie wstyd tak kalecz;yć 
język polStkii"?). Inni składnię tego rodiaju uważają za 

I 
nielogiczmą. „Gdyby się nie powiedział".> - pisz;e ko­
respondent, który nadesłał z>danie trzecie - to by nie 
było powiedziane, a przecież chodzi w .:tym artykule 
o to, żeby właśnie było powiedz;iane". 

Oburzeni€'lll nic w dzriedzi'Ilie języka nie wziala-
my. Jedyna droga do poprawności, bo praca nad wszech­
stronną znajomością jęz;yka. którą prowadzić się po­
winno przede wsz;ystkim już od pierwszych klas szko­
ły podmawowej; ukaz;ywanie błędów, objaśnianie. sta­
nowi tylko i:>ewną pomoc dla ooób, które o poprawność 
wysławiania· się dbają i które c h c ą skorzygtać z po­
rady. Poradnictwo językowe nie ma bqW:em właści­
wości cza:rodziejskiej różdżki: od tego. oo się w po­
radnikach pisze, nie zni'kają błędy. Aby tak się działo, 

... 
o pop:rawn-0ść dbać muszą nie tylko udzielający porad, 
ale (i to głównie) użytkawnicy języka. Powyższe sło­
wa ·przei;naczam jako odpowiedź dla tych Czytelników, 
którzy piszą z żalem, a cz.ęsto z wyraźną pretensją, 
że jęz;ykoznawcy są zbyt tolerancyjni, że .nie wytykają, 
nie „piętnują" dostatecznie mocno „ka.leczących nam; 
język -ojczysty". I dlatego - zdaniem koregpondentów -J - wciąż tyle błędów nawet tam. gdzie ich w ogóle być 

... nie powin'Ilo - w pragie, w radiu. w telewi.zji. 
Po dygresji, przejdźmy do właściwego tematu. Zda-= nia ty,>11 „co by nie było" (do 'Iliego zaliczyć można 

wszystkie cytowane na początku) wzorowane są na kon­
strukcji rosyjskiej ,.czto by ni bylo". Od dawna i Chy­
ba dOOć mocno zakorzeniły . się one w j.ezyku polsrkim. 
skpi:o, jak podkreślają Czytelnicy, ' !:IP<>t1'.ać je można 

· w . druki:.: c-0 dzień. Od'!)Owiadające im treściowo zwro-
ty polskie budowa'l'le są z cząSttką „-kolwie<k". a więc =. podane wania powiruny brzmieć:· ··.,nekolwiek. by kom;­
towało„.'', „cokolwiek by się ?awi_edziało„.''.· "Jakkol­
wiek patrz;ymy na „Aszan.tkę" zycz;l!wym okiem„.". Za­

. mia9t: „gdzie by nie było", mówmy i piszmy „gdzie­
{ ' kolwiek by było", zaf!liast „~aki by n!e był" - „jaki­
~ kCJlwiek by był", zamiasit „kiedy by nie byl-0" - ,,kie-

dykolwiek by było" ttd. 
O kilku „popularnych'! rusycyizmac:h p<>Wi€'lll jelS'zcze 

w następnym „kąciku". 

H. BODALSKA 

- Och, naJdrol}&ey, wichę; 

ie Mnie ba.rdzo kochasz! 

Dziś z okazji maja 
słów kilka o miłości 
z pocałunli.ach 

Czym Jest pocałunek 
dla kobiety: 

1§1 5-letn!ei -pociechą 
1§1 16-letn iei -pieszczotą 
ml 20-letniei - ro skoszą 
I§] 30-letniej-potrzehą 
(§) 50-letniej-przyzwyczajeniem 
r.eJ 60-letn: ej- niczym 
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KBZYZOWltA 
fpremiowana książkamlł 

POZIOMO: 'I'. Odmiana pia- 15. Plac targowy, 18. Zebranie 
nina, 8. Strunowy instrument zwierzchników kościoła w · 
muzyczny, 9. Wielobok, 12. spiawach religii, 17. Zinlowe 
Swiatopogląd socjalistyczny, u. obuwie gumowe, 18. Kąpielisko 
Uczta pierwotnych chrześcijan, w woj. koszalińskim., 21. Wpa· 

da deltą do jez. Bałchasz, 22. 
Wyslłek, 25. Starożytna luksu· 
sowa miejscowość kąpiehskowa 
w Zatoce Neapolitanskiej, 27. 
Por<numienie między państwa­
mi, 28. Miara długości, 29. Mia­
sto w zagłębiu donieckim, 31. 
Rzymska bogini mądrosci, 33. 
Najsmiw·zniejsza je§t Santos-, 35. 
Tytuł powieści Zoli, 38. Obóz, 
koczowisko Tatar6w, 39. Polskie 
zdrojowisko dla dzieci, ł2. Mo­
że być dyplomatyczna, 43. Re­
guła, przepis, wzór, 44. Stoli­
ca Maroka, 45. Biegacz d.Jugo· 
dystansowy_. zdobywca 10 zlo­
tych i 3 srebrnych medali 
olin1pijskich, 4G. Poprawienie 
omyłki drukarskiej, 48. Zbiór 
utw0rów literackich, !;o. Rysu· 
nek w~awiony na miedzi, 51. 
Czołowy wioślarz polski. 

PIONOWO: 1. Włada wielo· 
ma językami, 2. Rysunek wy­
grawerowany na stalowej pły­
cie przeznac->ony do reprt)(\u'k­
cji, 3. Wówczas najlei>iej upra· 
wiać narciarstwo, 4. Poh\C7.enie 
się, zjednoczenie, 5. Najpięk­
niejsze są Liszta, I. Urzędnik 
ziemski w d. Polsce. 10. Leży 
nad zat. Pobai, ti. In. umiar, 
12. .Jednostką jej jest gram, 
13. Stopień w hierarchii urzę· 
dowej, 19. Podnoszą ją cięia­
rowcy, 20. Spiewający ptaszek, 
23. Miasto nad Łabą. 24. Cmita­
cja skóry, 25. Popularny pilot 
polski - zwycięzca challengeu 
(1934), 26. Monarchia w płd. 
Arabii, 30. Chroni przed desz­
czem. 32. Miasto w delcie Woł· 
gi, 33. Ubiegający się o · posa­
dę, 34. Największy port Buł­
ga.rii, .16. Do zdjęć i znacz­
ków, 37. Imię żeńskie, 39. By· 
wa cięta, kluta, szarpana, 40. 
Poeta i pieśniarz celtycki, 41. 
Utwór operowy wykonywany 
solowo, 47, N:ijmłodszy ·węgiel 
kopalny, 49. Tadentn!! drzewo, 
S2. Le:i:y nad rzeką Kongo. 

l1ł. ,..Jur-ka" 

Encyklopedia Kolumny Zwycięstwa 
(Dokończenie ze str. 5) 

chotłniego stylu życia. Na skraju Tiergarten, bar 
dzo blisko Kolumny Zwycięstwa wzniesiono więc 
tzw. · · w o za· 
BY - w-
ców, do-
stąpiło 
wzmi 

Oderwij 
historii. 
Pałac Be 

Daniela P 
nanda, do c 
żył jako r 

przez 
Ferdy­

owej słu 
o końca 
lnie wy­

' na tere· 
·nek wiel-

zai drugiej 
różnionych g 
nie parku Be 
kiego parku 
karmniki dla s 
i zimą sianem. 
glądać tu miesz 

r~~E~if strzechy i się i latem 
wolno za• 

rystom: 
Podczas pobytu ~~Wfl~: 

mkniętel 
epubliki za-

Tabliczka jest s 
zachodni nie jest 
terenie należy do 

owna. Berlin 
ładza na jego 

' Miiilllłiliiilantów zachod­
nich: amerykańskie 
go. Mimo to prezy 

~t!]tt!J~!fo i francuskiP.-
aktuje Bellevue 

jako swoją rezydenc 
zachodnioniemieckiego pcl9W&8l 
ływanie obrad komisji ł 
zachodnim a nawet w 
wokacyjne wobec NRD I 
się też w Hali Kongres 
lej... akustyki. 

Z drugiej strony Szpr 
Moabit. 

wie parlamentu 
sobie na zwo­

sesji w Berlinie 
Reichstagu. Pro­
zjazdy odbywają 

aneJ ze wspania· 

Ta częłć Berlina swego zasu była w Polr.e• 
szeroko znana. Do pierwszej wojny światowej w 
stolicy Niemiec mieszkało, według skromnych o­
szacowań, ponad 200000 Polaków, głównie w dziel 

nicy Moabit, gdzie istniały całe ulice z warszta­
tami i sklepami, w których można było się po­
rozumieć tylko po polsku. Problem tego wychod7 
stwa w encyklopedii pod hasłem Berlina załat­
wiono jednym zdaniem i to w nawrasach, wzmian 
kującym o „imigracji zaro1>kowej". W rzeczywi­
stości było to wychodźstwo nie tylko zarobkowe, 
ale także i polityczne, ze względu· .na rozmach 
oddziaływa ia setek organizacji polonijnych. Sko 
ro jednak miejsce zarezerwowano dla akwarium 
i zoo, z takich drobiazgów jak wielki dorobek 
Polaków z Berlina, w imię oszczę<1.ności miejsca. 
zrezygnowano. 

Pozwólcie więe, że wró~ do pytania jut po­
stawionego: 

Dokąd dostałem przepustkę - de historii ezy 
na pustynię? 

Oparty o posąg umierającej lwicy na skraju 
Tiergarten myśię o lawinie doniesień prasowych 
na temat błędów, popełnianych przez encyklope­
dystów. Pierwsza ich seria dotyczyła pominięcia 
wszelkich akcentów walk narodowo-wyzwoleń­
czych przy nazwach bardzo wielu polskich wsi, 
osiedli i miast. Druga - pominięcia wkładu ore· 
ża polskiego w walkę o wolność lub pomniejsze­
nie wkładu tego w wielu krajach. O tym, że np. 
w Jugosławii, skąd trafił do Berlina ppor. Troi­
cki, były polskie jednostki partyzanckie w Serbii, 
Bośni i Słowenii, w encyklopedii ani słowa. Te 
błędy były błędami niewybaczalnymi, raniły na­
szą godność narodową. 

Pomysł przekształcenia Tiergarten, największe­
go miejsca chwały oręża polskiego, w fatamor­
ganę, która wraz z · Kolumną Zwycięstwa, Reich· 
stagiem i Bramą Brandenburską zniknie jak mi­
raż wraz z o,.t;atnimi świadkami wydarzeń, z pa· 
mięci narodu, jest jednak już nie niechlu.jstwem, 
przeoczeniem, błędem. ale hańbą przedsięwziętą z 
tych samych pobudek, dla których Pomnik Chwa 
ły żołnierzy ZSRR ogrodzono drutami i tych sa­
mych, dla których na zaimprowizowanych trybu­
nach przed Brandenburger Tor umieszczono ta­
bliczki ,.Aut eigene Gew!lhr". 

' WIESŁAW · DAINIELAK 
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wiczego wiamika. Pewinego 
młodzieńca, który pwl:rliC2llllle 
pocałował mężatkę sąd ska· 
zał na śmierć. 

Tak więc pocałtmiki kryły 
w sobie i powa;i:ne n.iebezpie 
czeństwo. Pozostawtlając wsz;ak 
że przeszłość historykom zad 
mijmy się z kol.ei uczudamn. 
wyrażanym.i przez pocałnl­
nek. Or.o co na ten tern.at 
imówiią przedsta wdc1ele róż­
nych dziedzi'Il wiedzy: 

FIZJOLOG: Pocałunek jest 
jediną z od.mia'.!\ skurcz~; jest 
to rodzaj ruchu prązlrowa­
nych mięśni wargO'Wych, W 
którym warg.i jednego ooob­
n~ka uciskają jakiś czas wa;r 
gi drugiego osobnika; od'by­
wa się 1x> bez udział~ 1Ulb z 
udziałem języka. 

FILOWF: PocałunE!k jest 
ruchem pojęcia warg, wywo-Po gtroolru. pocałtmek lllMy- pocałunkach, dodając przy łującym takie jakościowe wy 

rwano „chyora" czyli ga.i'llek, tym, że zwyczaj ten powstał różnienie się dirugiej jaźni, iż 
a 1x> dlatego, że początkowo nie wiadomo kiedy i gdzie. powstaje z tego utożsamienie 
Grecy przyjęli zwyczaij bra Niektórzy prawodawcy staro- się podmiotu z Drzedm1otem 
nJia się za uszy przy pocalun żytni zezwalali na pocałunek i ideału z rzeo-vwistością. 
ku. Od obywateli Hellady m-0 tylko osobom połączO'Ilym we PRAWNIK: Pocałunek? Nie 

~~~~::ani~li~~~s~ze~:~ds~~ ~iZ~ =::.ń~~~1;1· ~::O:)~{;; ~=w~. 0~~ić te~n~:::~~ 
wspomina w _swych !'istach o się, nlie pozwala'llo nosić dzae _ ko „obligatio". Dawniej pod-.--...:;.. _____ ....; _____________________ ciąga'l'lo go czasami pod ko-
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deks rodzinny · prawa cywil­
nego i traktowano jako .,dot" 
(posąg). Największa część ju­
rystów uważała pocałune<k ja 
ko „donatio inter vivos" Okre 
ślemiu temu sprzec: wił.y się 
jednak liczne popP.łniane kira 
dzieże pocałunków. 
MĄŻ STANU: Wzajemny 

ucisk ust - ruiestety, jedyny 
ucisik. jaki wszyscy chętnie 
znoszą w każdym ustroju. 

TEOLOG: (Je'śli już muszę 
w teJ s]>rawie od•powiedz,:eć„.) 
- pocałunek jest to czyruność 
symboliczna, wyrażająca dą­
żenie do sieb'e ndeba i ziemi. 

DYPLOMATA: Pocaln.Inek 
to piecz<)ć; w dyolomacii kła­
dzie się ją po wszystkim -
w miłości przed wszystkim. 

Kierując s:ę roaniem bada­
czy i filozofów można by 
w'ęc powiedz,ieć. że pocału­
nek „jest potrzebą naturv" 
C'.tyn1nOŚC'i a. do któr ej .. wro­
dz0111y illlŚt.yn•kt n !eurzeparcie 
nas popycha". Chociaż nńe­
którzv m. in. Darwin utrzy 
mują, że pocabunek nje jest 
potrzebą wywodzącą się z in 
stynktu. lecz formą towarzy 
ską, która powstała 7. r.r'a<iy 
cji. zwycz.a.j1u naśladownictwa 
itd. 

Czy rzeczywi~ie to tyl'ko 
przyzwyczajenie? Mamy prze 
cież tyle o~Tr11ian pocałunku. 
W!!'. „Słownika wvrazów bJM 
koznacz.nych" pocałunek lub 
jak kto woli całus może 
być roracy, ojcowski, SU'zery, 
namdet,nv. bratersk!. mPtczv. 
ny, olatO'Ilicz;ny... Pocabunek 
lub <'ałus możn'I 7.łożyć. wy­
dsnąć, cmok.nać itp. A urze 
cież można jeszcze cać bur.i. 
okryć U<>eałUJilk'3m i. lmchnąć 
w mankliPt. strzeliić z du­
be'tówki etc. 

No ; wreszcie, jako że jest 
ma·i v.rarro coś oowled7~eć o 
tzw. por<11u111.•!<'u mqe>·snvm. A 
Jest i ta•ki. We FrancH iest 
on fi!!'lem. w AILJ?H1 - o7J:La­
k'I watoliwn~i. w Ros:ii 
humoru, w Pn!s<'-e - obiawem 
z:.anału. W" Wło«z~h _:_ i:>0że 
ra iii.-ym płrmi i ę'1i"'1n . w Nien1 
<.>iech - wrotami raju 
W•zPciziie zaś kwl'E!tem, któr_y 
powoli, ale niechybln-ie wyda 
owoce 

Bez podpisu 

~ .... ·1•·1 
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Ili.formacja telefoa, 03 
Straż Pożarna 88 
Pogot. Ratunkowe 89 
Pogot. MO 07 łOO·OO 500-00 
Informacja PKS ' 265·96 
In-formacja. PKP w-u 

TEATRY 

rEATR WIBLKI g. ?9 
„Tosca". &. 5. Dli~n 
ny -

TEATR POWSZECHNY 
ni~ynny 

TEATR JARACZA ('W sa 
li ul. M<>n1u&zkl 4-a) 
g. 19 „Moralność pani 
Dulskiej". 6. 5. nieczyn 
ny 

TEATR NOWY - gode. 
19.15 „Gra miłości i 
przypadku". &. :;. Dlle­
czyn.n,y 
MAŁA SALA - g. io 

"'Szklana menażeria", 
6. 5. Il!ieozynna 

TEATR 7.15 - godz, lll.15 
„Bliźniak", s. 5. nie-
ozyruny 

OPERETKA - godz, 19 
„Dziękuję, ci Ewo" 
6. 5. n ieczyinna 

ARl:.EKIN - godz. 1'1-„ Wesoła maska.rada" 
6. :;_ g. 17,.30 j. w. 

PINOKIO - god<z. ?2, 
17.30 „Atłem Kallem" 
6. 5. nieczynny 

S:rs STUŁ godz. 19.15 
„ Chimerogramy" 
6. 5. n.ieczy.nny 

FILHARMONIA (Na<ruto­
wkza 20) godz. ll .31J 
Poranek muzyc21ny. 
Orkiestra Symfoniczna 
Państw<> w ej Wyższej 
Szkoły M_lY':y=iej w 
Ład1zi. Dyrygent 
Tomasz Kiesewetter. 
S<>list'lta - Anna Dy­
ll<M'owska (kl. fortep. 
prof. K~dlry). W pro­
gramie: iit:;orotry Lud­
wilca vaa Beethovena. 
Uwerturo ,.EgmOIIbt", 
V Koncert fortepiano 
wy Es-dur (cz. I.). III 
Symfonia Es-dur, ,.Eroi 
ca" (cz. I i IV) 

MUZEUM HISTORtt 
WŁOKIENNICTWA (ul. 
Piotrkowska 282) godlZ. 
H-16. G. 5, n.iecz:Y'nne. 

MUZEUM RUCHU RE­
WOLUCYJNEGO (Gdań 
ska ~ czyn..-.e w g. 
10-1'1. 6. 5. nieczynn<e. 

MUZEUM SZTUKI (Więc 
k<l'W'Skiego 36) czynne 
Od 1--16. ~ n.lec'Zyn 
ne. 

1'1UZEUM MRCHEOLO-
GICZJ!«"E i ETNOGRA· 
F1ICZNE (Pl. Wolino­
ści li1t nieaz.Y'0119 

BnŁrY'K „ Wolna I 
pokój" W seria . od 
lat 14 (TadZ.) god.z. IQ, 
12.3&. 15, 17.30. to 
s. s. jale wyreJ 

P&LQNIA „Kobieta 
l męfczyzna". od lat 
te (franc.) godz. to. 
12 .30. t5, 17 .30. „ 
6. 5. ;tak wy:iJej 

\VISŁA „Noc lga-
307" od liat H (USA) 
g. •• 12.30. 15, 11.30, 
6.-5.. jeic wyżej 

WOLNOSC - „Rze1'a bez 
powro&u", Od Lat 14. 
(USA) g. 10. 12.30, 15. 
17.30, 20. 6. 5. „Twarze 
na sprzedaż" od lat 
18 (USA) g. 10, 12.3(), 
15, 17.30, 20 

WLOKNIARZ - ;,Wilcze 
echa", od lat t4 (poi.) 
g. IO, 12.30. 15. 17 .30, 20 
6. 5. }alk wyżej 

srYLOWY LETNIE 
„Twardzi ludzie" (fr.) 
godz. 19.30 (kimo czyn 
ne tylko w dni po­
godne) 
6. s. }alk wyrej 

TATRY LETNIE 
„Winnetou" III seria 
(jug.) -godz. 19.30 (ki­
no czynne t.yłko w 
<lin! pogodne> 
6. 5. ja.k wyżej 

ADR~<\ Poże~anle 
:i: tytułem: „Upadek 
Cesarstwa Reymskiego" 
od lat 12 <USA), g<>dz, 
10. 13. 16, t9 
6. 5. jaik wy'..rej 

<:ZAJKA „Kasiarz" 
(ang.) od I.at lł godz. 
15, 17.15, !9.30. 6. 5. -
nieczynne 

ENERGETYK; - „Ostat 
ni Mohikanin•• (NRF) 
Od i.at 11 g. 14, 16, 18, 
:M, 6. 5. :n:ieczylllJle 

GDYNIA - „Flip, Fłap 
I inni" od lat 11 (USA) 
g . 10. 12. 14. 16. 1&. 20 
6. 5. „Pre>tegowany" 
od lait 16 (jug.) godz. 
10, 12, 14, 16, 18, 20 . 

HALKA - „Bafonik dla 
siostrzyczki" godz. 15, 
„ Włóczęgi Północy" 
od lat 7 (USA) godz. 
16, 18, „Aby kwitło ży 
cie" od lat 14 (poi.) 
g. 20, 6. 5. „Włóczęgi 
Północy" godz. 1„, 18. 
„A by kwitło życie" 
god-z. 20 

1 MAJ:\ - Bajki g. l!i, 
„Testament Inków" oo 
lat 11 (bułg.) g. 16, 
18, 20, 6. 5. „Testament 
Inków" g. ~. 118, 20 

ŁĄCZNOSC - „Pluton 
n1'' od lat 16 (franc.) 
godz. 15, 13, 19. 6. 5. 
„Wojenna przyjaźń" 
od Lat 14 (węg.) g. 19 

l.DK „Westerplatte" 
(pol .) od lat 14 god,z. 
13.15, 15.30, 17 .45, 20, 
6. 5. j. w. godlz. 15.30, 
l'l.45, „ 
MŁODA GWARDJA 

„orga.ny" od lat 111 
(czeski.) godz. to. 12. 
J.4, 16, 18, :w., 6. 5. 
„Matnia" oo Lat Ili 
(ang.) g. 9.4:1., 18, 20.15. 
Pneglą.d filmów wy. 
twQrni „CzoJ:ówka" -
„,Bitwa o Anglię", 
„okręt -wojenny", „Pa 
i:aia Tysiąclecia", ,,Pa 
sterze„, ,,SzlaRiem 
zwycięstwa", „t'rze­
rwana podróż" godz. 
12, tł, 16 

MUZA - „.Jacek i jego 
pieski" g. 15, „Przed 
wojną" od lat 14 (jug.) 
godz. 16, 18. 20, 6. 5. 
„Przed wojną" g<>d<;;. 
16, 18, 20 

OKA - godiz. 14 Bajki. 
„Człowiek, którego już 
nie ma" (USA) od lat 
16 godz. 15.30, 17.45, zo 
6. 5, nieczytlltle 

POLESIE - Bajki g. 14., 
„I>zieci Don Kichota" 
(rad.z.) C>d lat li g. 1-5, 
„Grek Zorba" (USA) 
od lat 16 g, 17, 19 
6. 5. „Gdzie jest gen~ 
ral" (po!,) od lat 12 
godlz. 17, 19 

POPULARNE - ,,A to 
historia" (USA) Od lat 

. 14 god.z. 1'i, 17.15, 19.30 
6. 5. nLeezynne 

PRZEDWIOSNIE - „Dzte 
s;ęciu małych Indian" 
(ang.) C>d 1at li! a;odz. 
'6. t8. 20 
6. 5. jak wyżel 

PIONIER - „Pa.n Maluś 
kiewicz" g. 15, „u„ 
cieczka w milczenie" 
od lat 14 (NRD) g. 16, 
„Tygrys lubi świeże 
mięso" od lat 16 (:f.r.­
wł.) godz. 18, 20. 6. 5. 
„Ucieczka w milcze­
nie„ g:Odlz. 16, ,, Ty­
grys lubi świeże mię· 
SO'° godlZ. l<I, 20 

PO KOJ „Lata.jąca 
chatka" g-Odz. U, „O· 
siodłać wiatr" od Lat 
14 (USA) godor:. 16, 18, 

SWIT - „Przygody Pi· 
nokio" godz. 10, 11, 
25-lecie pe>wstanlia 'Lu 
dowego Wojska Pol· 
sk.iego. Przegląd pol­
skich filmów batali· 
stycmiych: „Zakazane 
piosenki'' oli lat 12 
(pol.) godz. 12, 14, 16, 
18, 20. 6. 5. 25-lecte p~ 
wstania Ludowego Woj 
s.ka Polsklego. Prze· 
gląd filmów batall· 
stycznych „Orzeł" od 
lat 14 (I>Od..) g. 10, 12, 
14, 16, 18, 20 

TATRY - Bajki: „Ma· 
ły artysta'', „Włamy­
wacze". ,..Sobowtór„, 
„Jak zerwać jabłko", 
„Zaproszenie oa o­
biad" g. 10, 11, 12, 13, 
14, 15, 16, 17. Przegląd. 
Liteootura polska n.a 
ekramie: ,.Pasażerka" 
od lat 16 (pol.) godz. 
18, 20, 6. 5. Bajki g. 
16, 17, „Pasażerka" g. 
18, 2tl 

DYZURY AIP'I:EK. 

Pl. Kościelny 8, N.aro 
Łowicza 6, Piotrkowska 
:im. Obr. Stalingradu 15, 
Armii Czet'W<>nej B, Pl. 
P0<koju 3. 

'· 5. 
Gdańska 90, Na1""Uto-

wicza 6, Pabien·icka ~18, 
Przybyszewskiego 41, Li 
manowsk.iego BO, Spor­
na &3. 

2-0, 6. 5. „Osiodłać DY:ZURY SZPITALI 
wiatr'' g. 141• 18• 20 Ul. Curie-Skłodowskiej 

REKORD - „Król zi- 15 _ przyjmuje rodzące 
my" g. 10, 11. Przegląd i chore gLnekodogi<:Z'llie 
Klasyka literacka na z d·Zielnicy Górna; ul. 
el:ranie „Rękr>pis zna· Sterlinga. 13 - z rejon·u 
Ieziony w Saragossie" porad.ni „K" _ przy ul. 
od lat 16 (poi.) gooz. Kopcińskiego 3% I No-
12.30, 16, 19.30. 6. 5. wo-tki 60; ul. Przyrodni 
Klasyka literacka n.a cza 7.9 _ z rejonu po­
ekra:nie. „Popioły" (pa radni „K" przy ul. 
norama) od lat 16 Piotrk<>wSklej 107 I 269; 
(poi.) g. Hl, 14, 18 ul. M. Fornalskiej :S7 -

ROMA - „Niezgrabne z d zie lnicy Polesie; ul. 
słoniątko" godlz. 10, 11, Łagiewnicka 34·36 - z 
„Julia, Anna, Geno· dziel'llicy Bałuty 1 Wli­
we~" od lat 16 (poi.) dzew. 
g. 12.30, 15, 17.30, 20, Informacje o dyżurach 
6. 5. „Julia, Anna, Ge szpitali innych specja1-
nowefa" godz. 10, 12.3(), aości - tel. aJ. 
15, 17.36, 20 Nocna pomoc lekar· 

SOJUSZ - „Niewidzial ska, ul. Sienkiewicza 137, 
na ręka" godlz. 14, tel. 444-44 _ zg!oszen4a 
„Radość e poranku" na wizyty domowe w 
od lat 16 (USA) g~z. ;;:od-z. 19-5. Na m iejscu 
15, 17, 19, „ 6. S. „Dzie- '1rzyjmowaml są ctuxzy 
cko czeka od lat li> w godz. 16--7. 

Niedziela pracy . społeczn1i 
Jak już ilnfaITn<>waliśmy, 

łódzcy ZMS-owcy podjęli zo­
bowiązanie dla uczczenia 
V Zj:al7ldu PZPR przepraco-
wać w c:zyni.e społecznym 
ka.Wą pierwszą nledzielę 
miesiąca - na rzecz miasta i 
środowi9ka - do dnia rozpo­
częcia zjazdu. Dziś w pierw­
szą niedzielę maja w reali­
zacji crzynu ł5d:zkiej młodzie­
ży pracować będme po.n.ad 
1800 ZMS-owc&w. 

Ha Centrum 
Zdrowia Dziecka 

Rada zakładowa ZZPPiS przy 
Preq;ydium RN m. Lod'Zli pne 
znaczyła 1806 zł na fundusz 
budowy Centrum Zdrowia 
D:zii.eclm., 

Będą om mtrudn.ient m. 
illl. przy ~wie mia9teaz;k.a 
ruchu drogowego. ixzy budo­
wie parkiiingów na Al. Unit, 
w pa:rlru na Dąbrowie, w par 
ku na WiOOewie. w parku 
Prom.forustych. ZMS-owcy we­
zmą róWIIlież udzial w pra­
ca.eh przy ' za.Ictadani!u pasażu 
na m. Abramowskiego - prze 
dłużenJie ul, Braeinej oraz 
będą pon:'Ządkowal~ tereny 
7.ielone na ul.. StcykO'WSk.iej 
i WyoiecrLkowej. 

Dzisiejsza ai~cla u.pl'ynie 
także pod znakiem pracy spo­
łecznej w ~olnych o­
siedlach cr:uesrzkaniowych. 
gdrlńe mięszikat'i.cy ~ pra­
oowalii w czynie społecznym 
przy upięksuln;.u i pol"ZądkO­
wan.iu swojej dzielnicy. 

(j. kr.) 

lasz,ay włókiennicze z łłllDI 
w łódzkim Pałacu Sportowym 

Od pe>nledzi.alku. 6 bm. w tycme ora.z szereg typów ma-
łódzkim Pałacu Sportowym szyn szyjących. 
czynna będlzie wysta.wa maszyn Odbędą się także poi<azY mo 
t urządeeń NRD-owskiej fi<rmy dy, e_odczas których demon-
„ Texti.ma". Mogą <>ne stanC'- strowana będzie C>dzież wytwa 
wić wyposażenie punktów rz.ana - z pM:ędzin - = ·teria-
pralniczych i zakładów cbemł !ów powsta.jących drogą tączo 
cznego czyszCZ'Elllla oozieży. Ale nej techniki dziMtia l przeszy-
niewątpliwie na.jw!-ększe za.Jin· wania: Wygłoszone zostaną 
tereS>C>wanie zwiedzających, za· tmkże referaty omawiające no-
równo fachowców. jak i nie we>czesne techniki i techoolo-
f.acbowców wzbudzą naw<><:ze- gie włókiennicze. Wystawa 
sne, płaskie 1 okrągłe automaty ezynoo będzie do 10 maja br. 
dziewiarskie, Jwosna _a_u_t_oma __ • __ w __ P_a_ła_c_u __ s_po_r_t_Q_wym __ • __ łJ_P_l_ 

medycyna" • 1 ,~Mars 
Wczoraj w WAM (pl. 9 Maja) 

rozpe>czął się ogóln<>polskl quliz 
studentów cywilnyc!:l i wojsko. 
wych Akademii Medycznych z 
wiadomości ogólnej taktyk.i służ 
by zdrowia. Związany on jest 

Po południu pólfinały, występ 
STR 0 verbum", a na zakoń„ 
czenie wieczorek w klubie 
W AM z ttdziałem Z<?Spolu „Bflr· 
dowie". (Lw\ 

.łkademia 
w ŁPBP-2 

z okazji święta 1 Maja I Dn.ta 
Budowlan~cb, odbyła się wcz°'" 
raj w •reatrze Powszechnym 
uroczysta akademia zalogl 
ŁPBP nr z. - so pracowników 
ŁPBP-2 etrzymalo Od~ 
Dia Zasłużonego Pracowni.ka. a 
125 osób nagrody p;eniężne. Pae 
nadto ff Cl6obY • otrzyma}y a-i 
wanse. 

W części aEtystycznej WYsta.i 
wfono sztuk_ę ,,Ba_!!ziwilł Pani.! 
Kochanku". (er) 

~,/(.„ 
ór!~ . 
~~ ...... 
NIEDZIELA. Cl W Klubie 

Rosyjskim (Wi~k<>wskiego 32J 
o godz. 18, - wieczór z okazji 
1 Maj.a. Po referacie film fa­
bulairny w języku rosyjskim.; 

o W Muzeum Archeologicz.O 
nym ł Etncgraficznym (Pl. 
We>lnoścl. Ił) , o godz. 12, pro­
jekcj.a filmów <>b-wiatowych 
związan<ycb tematy~e z no 
wo otw.&rtą wystawą we>jsk<>­
wyclJ figurek historycznych. 

CJ VIII Zjazd Delegatów O.O 
kręgu Polskiego Związku Nie 
widomych, ~ ii:odJz. 10.:!0, . w 
świetllcy Spotózielnl NleW1dO 
mych Im. 19 stycznia (ul. 
Ta.mka 16). 

o Basen „Anilany" ~ty 
dziś w godz. 9-19. 
PONIEDZIAŁEK. Cl Spotka­

nie z -- red. Wydawnictwa Łódz 
kiego, literatem W. Jaźdżyń· 
ski-m w bibl:lot~ dziclnic<H 
-vej 'Lód:!:-Bału.ty (Boya-żeleiH 
skieg.o 15), o godiz. 18. 

q „Wychowanie patriotycz• 
ne w rodzinie~' - prelekcja 
Wł. Króla, o g<>dz. 111, W lo­
kaJu Ligi KObiet (Pi<>trkO<W­
ska 135). 

CJ „Polski dorobek 
wy :i: zakresu historii 
ry" - prelekcja prOf. 
Baran.owskiego, o godz. 
ŁDK (Traugutta 1~. 

nauko• 
kultu• 
dr B. 
18, w 

?i:ity~€~?fii;~~ ~~~~= Spotkanie młodych przodowników nauki 
cześnle c.dbywa się III konfe· 

00 
· 

~~~o~au~~~al!!f' wz'iął ltt~= i pracy spnłecz ne1• ~ ~<>~; p~~;~;TiF~tcza-
dział rektor łÓdzkiej W AM - Program ucoczystoscl prze-(USA) goóz. 17, 19 gen brygady ptot ~ med s maj:t w Warszawie odbę- widuje m. In.: spotkanie dele-

ó Nocna pomoc pielęg- W ·~ --·1·· kl • • • - dzt... s1·A tradycyjne J· uż """tka- gatów z kierownictwem orgaoi-STOKI „Kr 1 Ma- uiarska, Al. Kościuszki · u.o=l 15 • ·~ " -.--ciuś I" gad.z. 14, „Na «8, tel. 324_09 _ zgłooze Dziś do południa plsen:>n~ nie młodych przodowników zacji młodzieżowych, podC'laS 
czelnik Czukotki" od nia telefoniczne na za- ćwierćfinały quizu. Uczestnicy naUk:l l pracy społecznej. Łód:i:- którego wręczone będą dyplo-lat 11 (c.ad,z.) godz. 16, biegi do d<>mu w godz. sesji oaukowej wysłuchają w kie środowi~ko studenckie re- my I nagrody oraz spotkanie z 18, 20, 6. 5. „NaA:zełnik !S-4. tym samym czasie 5 referatów i>rezentować będą: c. Malmow- ministrem oświaty 1 szkolnic-
Czukotki" g. 16, l&, 20 Swi'ątec-- pomoc 1_ przygotowanych przez członków ski - przew. komisji propagan twa wyższego - prof. dr H. 

~ ~- ed -'- k'ł ~auk h \ ....., I . f j. RO ZSP raz Jabłońskim. (Lw). STYLOWY - STUDYJNE karska: dzielnica Sród- m yczny.-.. o w __ o_wy __ c __ . __ ~..:...' __ m_o_r_m_a_c;..1 ______ 0 ________ -:--:::::::::::::::=:::::::: 
„Sprawa pilota Mare mieście - P iotrkowska ll!IUUlllllllllllllltillłłlllllRIPmllllHIHIMHll-IHlllllllłllllllłlllłłMllNRUlmlltllllllłllllmllUUllllDllllDllllllllllWlllHlll» 
sza" od lat 

7 
(pol.) le2; tel. 27!-<IO, Batuty SPRZEDAM ~6""k_ ... _ TATRĘ ~„ ok j i GOSPOSIA um•6•ą-- go POMOC do d ziecka po-g. l!i.4S, 18, 20.15. O- Z Racanomsk.i.e• 3 -~·, ..,, " "' azyn e •~• ~ ~'--'z'. L~~nt· • " ' • • sl<>i J)Owoozesny · spM:ęt ed WI 't>l k' t · t bna do le ~rzebn.a. uuu ~= mówienie premier mie tel. 5+1·96, Górn„ - r.,e. d'!agne>sityczny: wyważ.ar i/:,m 102 am. 'l'O e~~581e~ ::i,v;::. ~~lniana 113 za 1 m. 2<l (KC>Zliny) tel. ~if:p od za l.at~~r~~z~L;; ~':i~~Z: .:-4. ;:,\ 4:';f.; kę. el~ktro!ł°wą do wy .,WARSZAWĘ" sprzedam m. 1' -S2S89 g :\6&-30 52921 g 

mi. Przeglą<I PKE' z 42 , tel. 305-1>3, Wi~zew _ wazan:oa kot same>ehod<> :s. Dąbrowskiego 62164 UCZNIA do n.auki rze· kwietnia godz. 13.45. szpitalna 6• tel. t7l-53. wycb, ~at :d~ usta- POMOC d-o dziecka po- miosła pm.yjmę. Wul-6 .5. „Sprawa pilota Zgłoszenia na wl:zyty w 'i\'la.rua zbieznosc1 i ka- „P-70" &,pCZedam. Oglą- trzebna, Wal'UJlki dobre. kanizacja, żwirki 5 Maresza" od last 7 domu w godz... IO-ll'i, r~zu, aparat1;1r-:. do rl<>ć. P31t'kilng róg Sie<'l- BratysławSlka 6-58. bl. 19 (pol.) godrz. 15.45, 18, ambulatoria czymie do d;agnOS'tyki SI•lników. kiewikza i Traugutta POMOC do d •ziecl zaraz „Bitwa o Algier" od 17• Zabiegi pielę~iac- Warszawa, Br.z.ocww.a 20-2 SAMOCBOD zagranlczny GOSPOSIA d~boóząca potrzebna Bratysłaiv.-ska 7 
lat 16 (wł.) g. 20.15 sicie wyke>nuje się w KAPRONOWKĘ (szkot- (rok prod. 1962i63) oka- potrzebna. Tel. 414·93 Im. 31 (Karolew) 

STUDIO - „Panienka z tych {>Unktach w godz. kę) 264 igły spnzedacn, zyjn.;e kupię. Tel. 416-31 
okienka" g. 14.3() „Ga- 8-18: zgłoszenia na za. Łódż, Kilińskiego 416 m. 5 d1li J>O'WSZ"'dD.ie godz. 
lia" od lat 18 (fra,n.c.) biegi W domu W godz. SREBRNY Iromolet sl!ltuć 11-14 5.2928 g 
g. 17.15, 19.30, 6, 5.11-17. ców na 12 osób si;mze- POKOI, kuchnię l ~ 

dam, Tel. 231-o:! kój oddeieln·le, zam1e-

PRZETARGI 

-ffllllmP1UlłilllOWmtmmmJQJICIClllUllllllllftlłllRll-fłt1rnn11111111a1mm1111R111 ... 111111111111m--nnnumnmm-111111 SYPIALNIĘ, piemyaiy, o~ę mi 2 pokoje. kuch 
ODARS WO ln PLAC bud piec staropalny spr28- ru~ wygody do I P· 

Padstwowa W)"ŻSZa Szkoła Teatralna I Filmowa 
ogłasza przetarg nieograniczony na roboty re­
montowe boiska sportowego z wymianą nawierz­
chni. Termin zakończenia robót ustala się do 
dnia 30. IX. 1963 r. Oferty na wio roboty prosi­
my składać w zalakowanych kopertach do dnia 
t5. V. 1968 r. w sekretariacie uczelni. Przetarg 
odbędzie slę 16 maja 1968 r~ o godz. 10 w dziale 
administracyjno-gospodarczym. W przetargu mo· 
gą brać udział przeclsięblorstwa panstwowe. spół­
dzielcze I prywatne. Slepe kosztorysy na w/o ro· 
boty są do wglądu w dziale adm.-gospodarczym 
- budynek B, l piętro. Uczelnia zastrzega- sobie 
prawo wyboru oferenta lub nn!ewaźnienia prze­
targu bez podania przyceyn. 3344-k 

GJSP T ro e z prawem o- ~-m. Tel ·~·-- ReWO<lu.cji 1905 r. ł2 m. !,96 ha w Lod,z.i sprze- v.ry 2.800 m k:w. w Ksa .,,.. • .,.,., "" 52953 
dam. Bałuty. Liściastd we!'owie - sprzedam. B•RNARDYNY - s?JCZe· u: g 

OGl:.OSZENIA DROBNE 

Dr Jadwiga ANFORO· 
WR:'.l. wenerycme, 9kór 
n.e, 1~.30-141, Próchni-
ka 8 52853 g 
Dr ZIOMKOWSKI 
specjałl.s\a cbocób wooe 
rycmNeb., llkómycb Ml-
19. Piotrkowska Ił 

180 52812 g Przystanek Żdż.ary, ul. :r.la:ki sprzedam. Łódź, BIAŁYSTOK - 3 pe>ko-
Traktorowa 11, Wyty- żer<>mskiego 8 m. 3 je. kuc:tm.ię, komfort -

PÓ'Ł cbcl'Inku wrasoościo GŁOWNO - pół d~u ~:owski. Dojaozd tramwa l'ORCELANOWY, ładny, zamienię na mieszka· 
weg-o tanio sprzedam. z pa>r(:elą - 6 pokoi, ':" Jem 41 52b57 _g duży talerz na śc.i.anę me w Łodzi. Łódż. tel. Pokój.,. kuch'lria wolne. tym pokój z kuchnią MAŁE goopoda.rstwo rol kupię. Tel. 537_14 5'/'i-44 52b2l g 
zg.ier.ska 206 (wej5cie z wol:ie spr~edam. Nada no-ogrodnicze sprzedam POKó.J, kuchni~ częś-
ci. Złocienó.ow-ej) je sią na wytwórczośc Proboszczewice 46 k~, .,CITROEN-Bl-11" sp~e c!owe wygody. zamle­
RADÓGÓSZCZ -- _ plac lub handel. Oferty 28124 zgierZ<1 doJ,azd tram· d.am. W rozlic:z~!~ nię n.a 2 pokoje, kuch-675 m k.w., z zatwier- „Prasa" Krakó,w, Wiśl- w.ajem '48 52929 g pnzyjltnę motocykl. Wyz :1lę, wszystkie wygody. na 2 ~196 k ---- - - !Iza 331:rl m. 29 (Dąbro- Tel. 235--05 52883 g dzonym planem budowy DWA kC>tły c. o. e>raz wa) 52943 g 
domku jedne>rodzinnego OGROD OWC>C<nr;; k. Ło ~em<mtowane urząd,ze-1 „SKODĘ 1000 MB" wy- POKOJ do w-ynajęci.oa. GOSPODARSTWO rolne bliźniaczego, obok przy d-zl (letnisk.o) po'lliesz- me . centralnego ogrze- losowana w PKO n.ową Tel. 352-67 52902 g ł,!;4 ha w tym 1,5 h.a sa '>tanku tramwajowego Clenie n.a 2 osoby od- w=1a sprzedam. Tel. kupię. Oferty „~·', LETNISKO dla więk-du ogrod„onego sf.atką, Sl!>tzedoam. Ofe rty „~789" dam w dzierżaw<: na 342-13, od gooz. li Prasa PiotrkOIWSka 96 szej rodzhtly. Okolica Utbw:le>wani.a d-0bre, si- Prasa. Pi-0trkowsk.a 96 sez0111 letni.. Oferty 4 PIECE kćl'f.lc;we sprrze sucha. rzeka, las. do-la, światło sprzedam. PLAC 1..370 m :J<,w. sprze „52757" Prasa, J?iotrk<>w d<:m. Zgierz, Swterczew „WARSZAWĘ" sprzed.am jazd autobusem. Wiadol Jan KprniE!'}e2\ko, A'lldrze dam. Zgierz, Sierćl'kow- sk.a 96 skleg.0 48, tel. 16-37-60 Łódź, zakątnoa 80 m. 12 mość tel. 315-85, god·z. jów, k. Łodq;j,, Prze- skie~ 17, Łokaj . po 20 52967 g teł. 385-20 52982 g 15-20 52993 g 

jazd 96 5295!.._i! RLIZNIAK-- niezałeżny, DGMEK campingowy ;: PIKOWKĘ róży w--k3-ź „SYRENĘ" wylosa<w.aną MAGISTER przepisuje 
PLAC zalesiony 2.800 m komfort. 5 pokoi, okoli S?r>;edam. M1ej.scowosc dej ilości pC>leca gospo w PKO kupię. Oferty pra.ce Treugutta 14. Wój 
'9; Arturówku sprze- ca Ra.diostacji sprzedam. letmskowa. Tel._313-57_ dar<itwo ogrodr.icze Łódź .. S2.815" Prasa. Piotrkow cikiewic:z 52914 · g 
dam, Wiadomość: Próch Oferty „52990" Piot.rkow MAGIEL elektryC7.lly - smutna 9 (Doły) ska 96 SAMOTN.J Z!llajdą cieka nilm 33-11 sk.a 96 sprzedam. Obr. Stalin- li 91:6~ sz. tllp9Jli MOTOCYKL „BMW" z we oferty małżeńskie w 

prnycze.pą tanio spr:re- prywatnym Biurze Ma­
•••••••••••••••••• .......... • • • • • •• • • • • •• d.am. 12 Lipca 76 m. 23 trymonlalnym „Swatka" 

•:ł ,.,DOM KSIĄŻKI" zaprasza na i.• .~ .. iI~f:TĘ~~:~-84ąwc:.:: ;;:~!~:;:;:~~k~~ 
A...,,-, (pracuje na teren.,.. •ra 

Pabianice, tel. 31-95 ju) nawiąże k0<ntakt z 

i. Wielki Kiermasz Ksiqżek !. ~~~:=~~~:: ~;;i2~;& 
ska 96 

• „RENAULT Major" sprze - ---•• llziś - 5 maja br., w godz. 12 -18 • f~;, Tel. 333-!13 5;.,';izg ANGIELSKl:iOi-64 
• „RENAULT R-16 Maje>r" POMOC domowa (maże 

i W PartkU im. H. SIENKIEWICZ A ł biały "'>rzedam. Telefon ~~.,.~enc~~~a> p~r;eb~~ 
439-31, po godz. 18, oglą Próchn'JQI 23 m 3 

Nt\ KIERMASZU PISARZE WARSZAWSCY I ŁóDZC'!' ł d.ać lO Lutego 5 (g.a.NIŻ) r.OSPO~IA d~hoo,ząca 
ł „SIMKAChamh<>rd a V" do małej rodziny po-

• 
l?ODPISYWAC BĘDĄ KSIĄŻKI, ł stan idealny, 1964 rok . trzebn.c. Referencje ko-

5przedam. Tel. 524-4'7 , niecZllle. PrzyS?.J<:ole 13 • • • • • • • • • • • • • •-..+++++-...-..• •• • • • • • • •• • pe 19 52867 g m. 66. tel. 448-30 

Dyrekcja Szpitala Im. dr WJ. Blegal'lskiego w Ło· 
dzi, ul. Kniaziewicza 115 oglaszą przetar łt na wy­
konanie robót remontowych w piwnicy paw. „T". 
W zakrel! remontu wejdą roboty : murarskle, tyn­
karskie. malarskie, posadzkarskie, elektryczne 
porządkowe. Termin wykonania prac - 15. Vll 
11168 r. Slepe kosztorysy oraz wszelkich lnform>>­
cji udzieli dział gospC>darczy Szpitala im. dr W! 
Biegańskiego w Łodzi, ul. Knlazlewl.cza 115, paw 
„R" w godz. 8-11. Oferty należy klerować w 
terminie do dnia 15. V. br. ped wskazanym w y ­
żej adresem. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 
17. V. 1968 r. o godz. 10 w dyrekcji szpitala. w 
przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze I nieuspołecznione posia­
dające uprawnienia na prowadzenie w/wym. ro­
bót. Dyrekcja szpitala zastrzega sobie prawo wy­
boru oferenta, jak równlet odstąpienia od prze· 
targu w częścJ lub w całości bez podania przy­
czyn. 3245-k 

Zakłady Przemysłu Wełnianego im. „Wiosny Lu· 
dów" Łódź, ul. :Zeligowskiego 3/5 ogłaszają prze· 
targ nieograniczony na wykonanie w II I III 
kwartale 1968 r. w ramach inwestycji prac tnsta• 
lacyjnych, związanych z podłączeniem zakładów 
do miejskiej sieci wodociągowej - na własnym 
terenie, wartość robót ca 183.000 zł. Materiały 1n· 
stalacyjne potrzebne do wykonania w/w robót są 
w posiadaniu przedsiębiorstwa. Termin składania 
ofert w zalakowanych kopertach do dnia 15. V. 
1968 r. w sekretariacie przedsiębiorstwa. Komi· 
syjne otwarcie ofert nastąpi 16. V, br. w biurze 
zakładów. W przetargu moip~ wziąć udział przed· 
siębiorstwa państwowe, społdzlelcze I prywatne. 
Zastrzega się prawo wyboru oferenta, jak rów· 
nież odstąpienia od przetargu bez podania przy­
czyn. Dokumentacja do wglądu w dziale główne­
go energetyka. 3250-k .„ .................. „ ..•...••.••.••.•..........• „ •••• i ••••••••••••••••••••••••••••••••• „ •••.•.......•.• „ ••••.•••• „ •.•.. ~ . ~ . 

IM I ĘOZYNARODOWY POZ NA I'' przyjmuje zamówieniu na bilety ·! 
ł ..-.. łl/ H U '' (również telefonicznie) I ! .__, • „ złlłorowe i indywidualne, tel. 491-90 (od godz. tO) ! s. ................ „ •• „ ... „ •••• „ ............ „ ..••••••••••••••.••• ~ .• „„ •••••••• „ .•.••...• „ •••••.•....•.•.•••••.••. 80$0: 
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Nagrody 
za programy 
w radio i TV 

Pl'lllEIW'Odniczący Kgmlte4111 do 
spraw R.acl'iia i TeleWizji - W. 
Soko;rśki wręc.rzył w piątek 63 
ind:ywidUał.ne 1 zespołowe do­
rO(!'lltle nagrody kom<itetu za 
najlepsa: p.oog-ra11D7 w Raói.o 
i TV. 

Wal 
(!Dokotle7lll!l:łe !Ile *; n 

kan, śmlerci wszY$tkim, któ-­
rzy ośmielą Ilię wywiesi6 bia 
le Oa.gi ł Z<LIJiJ'Wiedział, i4' 
miasto będzie się broo.i6 dł.ł 
osta.ika. ,,Nor.ie i wrLĄea wo-

ki 
„ to w bror ;;;;; CIŚWl4ld­

czyl 24 kwietnia 1945 roku. 
Następnego dnia w połud­

nie samoloty trancuskie zbom 
bard·owaly miaetem:ko. Pod 
&TWZ&mi domów . zginęło Wie-

······~···········~··~···· · Posadzki ksylolitowe 
WYKONUJE 

M. la. nagrodę zespołową za 
telewi.zyjny pr~am ro.zirywko 
wy - „$p.iewkd stare ale ja­
re" otr-zymał Ośrodek TV I 
ŁÓdt: T. Polanowsk-i,. J. w acz 
kow, T. Su<:hoeki., Cz. Majew­
ski, J. Masłowski, J. RzeszE!W' 
"ki. 

ŁÓDZKm PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 
PRZEM. LEKKIEGO „POŁUDNIE'', 

ul. MILIONOWA 12. 
Zlecenia prosimy kierować na w/w adres. 

~···················~······· 
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RADIO I I ELEWIZJA 
NJEDZIELA, $ MA.JoA 

PROGRAM I 

9.90 W'iad. 9.05 Falia 56. 9.15 
Magazyn wojskowy. 10.00 „Uwa 
ga, niewypął" - słuch. 10.20 
Gra duet fortepian<>Wy. 10.30 
Piosenka miesiąca. li.Oil R<ngło 
śriia Harcerska. H.łll „za mu­
r<>m monumentu" - aoUd. 12.05 
Wiad. 12.1<> „w~ana" nowela. 
12.40 „w samo południe" mel. 
13.10 Gra Pe>lska Kapela. 14.2() 
„w Jeziorana<:h" - odc. 15.00 
Koncert życŻeń. 16.00 Wiad. 16.05 
Prz<>gląd wydarzeń międ.zynaro­
dowych. 16.20 Teatr Popołudnio­
w·· 11 Tariki 11 

..__ słuch. 17.20 Mu 
zyka taneczna. l'7 .50 Gra zespól 
„ The Shadows". 11!.05 Popołud­
nie przy muzy<:e. 19.00 Kaba·re­
c\k reklam~ 19.15 Przy mu­
zyce o sporcie. 20.00 "Siedem 
dni w kraju i na świecie". 
20.26 Wiad. sportowe. 20'.3i „Ma 
tysiakowie". 21.01 Muzyka ta­
necz.n.a. 21.31 Zespól Dziewiątka. 
22.0l Koncert · ork. PR. 23.00 
II wydanie dzienni.ka. 23.10 Wiad. 
sportowe. 23.15 Gra zespół jaz­
zowy. 23.35 Wieczorny kcncert 
solisrow. 24.llO W\?d. 

PROGRAM łt 

8.30 Wiad. 8.35 Ra.dioproble­
my. 8.5-0 (Ł) Koncert ży<:zeń. 
9.55 (Ł) „Spojrizenia i refleksje" 
- magazyn. 10.15 (Ł) PNanek 
literacko-muzyczny. 12.05 Wiad. 
12.10 Publi<:ystyka międzynaro­

dowa. 12.20 Poranek symfonicz­
ny. 13.30 Zgaduj-zgadula. 15.00 
„urodziny pan!'Y Debussy" -
słuch. 15.45 Niedzielne renrlez­
vous. 16.00 (Ł) Koncert ork. 
rozrvwkowej. 16.30 Kon<:ert cho 
pinowski. 17.00 Wiad. 17.05 Ty­
godnik M,:iviękowy. 17.30 Rewia 
piosenek. 18.00 Wieczór lit<>ra-
cko-muzyczny. 20.30 (Ł) „Na 
boiska-eh i bi<>żnia<:b". 21.00 
07\ennik. 21.22 Muz. tanecz;na. 
22.00 Wiad. sportowe. 22.2G (Ł) 
Lokalne wiadomości sportowe. 
22.30 Niedzi<>lne spotkania z mu 
zyką. 23.~ Na dobranoc gra Oł'k. 

Manuela. 23.50 Wiadomości. 

TELEWIZJA 
9.(la TV kurs rolniczy (W). 9.35 

„Przypominamy, radzimy" (W). 
9.50 „Szaruś z Króliczego Wzgó 
rza" ::.. film fab. prod. USA (z 
PQ.2'nania). 10.30 PKF. 10.55 Wyś 
cig kolarski o puchar MON (W). 
11.45 Dr 'ennik rW). 12.00 Kon­
cert Orl'!iestry Reprezentacyjn<>j 
\lojska Polskiego (W). 12.45 Wy 
śc• i: kolarski o pucha.r MON 
(W_l. 13.05 „Idylla na wiezy 
Eiffla" - film baletowy prod. 

anc. (W). 13.25 Wyścig kolar 

.*'i o pachar MON (W). 13.45 
Z serii: „Przyg-Ody utzech mu­
szkieterĆ>w" - fUm · pt.: „Pło­
nąca strzała" (W). 14.15 „W sta 
rym kinie" - film pt. „Gra<nd 
Prix Festiwalu" (W). 15.15 „Prze 
miany" (W). 15.45 Jan Wilkow­
ski „Ula i świat" (W). 16.10 
..,Ka•mera 68". ,,Rzeźbiarka" (W). 
16.20 „Wielka gra" - feletur­
ndej (W). 17.10 Antoni C?.echow 

„Szwedzka zapałka". Adap­
tacja - - Janus.z wasylkowski (z 
Katowic). 18.00 ,,Droga do Ber 
Ii,-;a" (W). 18.35 „$pie.wa Narel 
Gott" - film prod. czecho.•!. 
(W). 19.00 „Chata" - z cyklu: 
„Piórkiem i węglem" (z Kra­
kowa). 19.20 Dobranoc (W). 19.30 
D·zie'!lnik (W). 20.05 .,szyk" 
film J201Ski TV (W). 20.15 "Kon­
cert z de<Jykacja" - program 
rozrywkowy (z Katowic). 21.05 
„Złodziej SS.Jl!OChodów" - film 
fab. prod. ra.dz. (z Poz:na>n1a). 
22.35 Niedziela : sportowa (W). 

PONIEDZIAŁEK, 6 MAJA 
PROGRAM I · 

8.00 Wiad. 8.15 Na organach 
Hammonda gra J. Abratowski. 
8.29 „W Je?.li.orain.ach". 9.00 „Ko 
lorowe listy" - słuch. 9.20 Kon 
cert. 10.00 „Lalka" odc. fo.20 
~uzyka ludowa. 10.46 „M»śliciel 
i jego epoka". 11.00 „Z repot"­
tercm po Polsce". 11.25 Ze~poły 
ro.zrywkowe. 11.45 Poca<ly prak 
tyczne dla kobiet. 12.05 "liad. 
12.10 ,,Koncert z polonezem". 
12.45 Kwadni.ns rolni.czy. 13.00 
,,Gawędy muzyczne". 13.20 „ Wieś 
tańczy 1 śpiewa". 13.441 ,.Wię­
c<>j. lepiej, taniej". 14.00 Rozmo 
wa literacka. 14.20 „z n.a.szych 
sal koncertowych". 15.00 Wiad. 
15.05 Z życia Zw. RadZ. 15.~ 
„ Czutalc robi ka1rierę" - odc. 

PROGRAM II 

8.30 Wiad. 8.35 „Fala 56". 8.45 
3Xl5 minut orkiestr. 9.~ Wiad. 
9.35 Międzynarodowy Uniw. Ra­
diowy. 9.45 Muzyka poważna. 
10.25 „Młody" - fragm. 10.45 
z twórczości Manuela de Fal­
li. 12 .05 z kraju i ze swiata. 
12.25 (Ł) Komunikaty. 12.3C (Ł) 
„Melodia. rytm i pi·osEnka". 
13.00 (Ł) Woad. sporl. 13.05 (Ł) 
Muzyka ludowa. 13.15 „Mi-1 
krofon w służbie rolnictwa". 
13.25 „Kręgi na wod.me"·· fragm. 
13.45 Muzyka polska. 14.20 Gra­
ją zespoły rozrywkowe. 14.40 
• ..;'V''e wspólnej walce rodziła się 
\\"Olność" fragm. 15.00 Kcn<:ert 
chóru Rozgt. Wrocł. PR. 15.20 
Kon<:ert <>Stradowy. 15.45 Maga­
zyn Nowości Techniki. 16.00 Wia 
domO.Sci. 16.07 Muzyka. 16.46 (ŁJ 
„Ak'. łódzkie". 17.00 (Ł) Felio­
ton. 17.10 (Ł) Na różnych in­
strumentach . 17.30 (Ł) 1.iłodzi 
muzycy przed mikrofonem. 17.45 
(ŁJ Piosenki radiowe. 18.05 (Ł) 
t.ódzkl magazyn wojskowy. l&.30 
uniwersytet Radiowy. 18.~:i Kurs 
jęz. rosyjskiego. 19.00 Wiadomoś 
ci. 19.117 Muzyka rozrywkowa. 
19.30 „Naukowa metoda", fragm. 
20.00 Jazz od frontu i od kuch 
ni. 20.35 Notatnik kulturalny. 
20.45 Tydzień kultury czechosło 
wackiej. 21.00 z kraju I ze swia 
t . 21.27 Wiad. sport. 21.30 Ty­
d'l:ie11 kultury czechoslowa<:kieJ. 
22.f4 Wiersze An.ny Sw\-rs.z=yń­
skiej. 22.24 D. c. koncertu. 23.00 
Chwifa prozy. 23.05 Melodie re>z 
rywkowe. 23.15 „Ambi<:je i star 
tv". 23.30 Gra zespół i=t•umen 
taley W. Kolankowsl<iegb. 23.50 
W.Ladomości. 

TELEWIZJA 

oow. 16.05 Non stop suui.ia J5.ł6 Elekh'oteehnika II roku 
„Rytm". _16.20 r,Na- wirażu". ,.Tr.ansforrnatory" (z Krakowa). 
16.5() „Dzień dzisiejszy 1 p:iy''. 16.25 Elektrotechnika II roku. 
17.00 ,.Non stop Studia Rytm". „TM<nSfMmatory« trójfalzowe" (z 
17.16 „KrcmilJ<a wspólćzesności". Krakowa). 16.55 Dziemnd.i< (W). 
17.25 „Radi<>stop z melodią". 17.00 Dla dzieci: Khno „Ptyś" 
17.40 Redaktor E. Bończa w Ra (W). 17.15 Dla młody<:h widzów 
diowej En.cyklopedil ł'oktuałnoś- „Zrób to sam" - przed ka·me­
ci. 17.55 Wiad. 18.00 KO<!lcert pt. rami Adam Słodowy (W). 17.30 
„Od·ro l'!Zeko". 18.40 Muz. 1 akt. „Medale i detale" - program 
1~.05 „z księgarskiej lady". 19.17 pt, „Przed Wyścigiem Pokoju" 
„Uwaga. niewypały". 19.4e J. (W). 18.00 Wiadomości dnia (Ł). 
Fran.caix - Fa<lffa,zja. 20.00 Dz.len 18.20 „Eureka" - magazyn pop.­
n'l:. 20.~0 Wiad. s~rt. 20.25 n.auko•wy IW). 18.50 „Kino Krót 
„Wojsko, strategia. obronność". ki<:h Filmów" (W). 19.20 Dob~a 
20.łl Wieczorny kon<:ert życzeń. noc (W). 19.30 DziermJk (W). 
21.16 Słynne zesp0ły rozrywko- 2r .05 „ Wysoki Olimp" rep. 
we. 21.25 „Pięć minut o wycho filmowy (W). 20.25 Teatr Tele­
wanlu". 21.30 'ICalejdoskop kul- wi7ji' Ju'iusz Słowacki - „za­
turalny. 22.00 Audycja dokumenl wisza Czarny" (W). Ok. :!.1.40 
ta.Ina. 22.30 Rewia piosenek. 23.00 „O czystą wodę" (z Katowic). 
II wydanie dziennika. 23.I~ Wia 2".05 Dziennik (W). 22.25 Poli­
domości sport. ~3.15 Utwory for techn-ika TV (nowt. z Krakowa). 
tepianowe J. Brahmsa. 23.40 Z 23.00 Politechni!<a TV (powt. z 
muzyki a·ngoie!s}fjej. 24.00 WLad. Krakowa). 

le osób. FAlmund Kramer, .,_ 
merytowany obeenle pracow­
nik kolei, stracił tego dnia 
żonę i dwoje d.7li-ecl. „Gut­
mann 7.Jdążyl jednak wywieźć 
S>Woją rod'2linę w berz;pieC'ZJle 
miejsce - opowiada Kra.mer 
przedstawicielowi tygodnika 
„Stern". - Sam widz.iall'm 
jak idt wyw-O'Ził samocho­
dem. Ta.kich łudzi Ja.k &n 
trzeba by posta.wić pod ścia­
ną. To on jest odpowiedzial­
ny za zniszczenie Tiengen j 

śmierć niewinnych Jud'2li". 
Tego samei;-,, dnia, kiedy 

mieszkańcy l'lengen opłaki­
wali swyeh najbliżsizych ~­
bitych w czasie nalotu, Wil­
helm Gutmann wygłosił w 
miejscowym kinie buń~ 
ną mowę, ll:tóra za.kończył 
sl1>wami: „Wr.Jcimy tutaj, bez 
względu na to oo się stanie!". 

Ił 
ie wrócił wprawdtie do 
Tiengen - obywatele 
tego miasta. zgotowalihv 

mu niewątpliwie niezbyt mi­
l~ przyjęcie - a.le zasiadł w 
La.ndtagu Wirtembergii-Ba.de­
nii. Taki powrót byłego hi­
tlerowca możliwy jest tylko 
w państwie Kiesingera i 
Brandta, gdzie polityka „za­
mazywa.nia win" zapala zie­
lone światło dla zbrodnia.ny 
wojennych. Triumfalnie po­
wracają do wład-zy. drwia.c 
s1>bie ze S\vych ofia.r, dawni 
dygnitarze hitlerowscy a 
Jednocześnie partia komum­
styczn.a jest zrlelegall7.owana, 
zafascynowani ideologia fa­
s-zystowska fana.tyey stl"Jlela.ią 
do prz;ywódców p1>Stępowej 
młodzieży. siły demokratycz­
ne Niemiec za.<Jhodnich na 
każdym kroku n.a.rażone są na 
prześladowania. 

(ID. j.) 

„Fiat" nie sprzedaje 
Izraelowi 
samolotów 

W związku z powtarzają­
cymi się ostatnio nie po­
twierdumymi informacjami. 
jakoby firma „Fiat" zamie­
rzała sprzedać państwu 
Izrael 50 odrzutowych samo­
lotów myśliwsikich, włoski<' 
Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych opublikowało 1 bm. 
komunika.t stwierdzający, że 
„ władze ifil"aelskie nie zwró­
ciły się do Włoch z propo­
zycją zakt.<pu jakichkolwiek 
samolotów". Komunikat wy 
dany został w związku z licz 
nymi protestami. jakie wy­
wołały zarówno w świecie 
arabskim, jak i w samych 
Wlo9'l.ech informacje o m<Yi:­
liwośct sprzedania Izraelow­
samolotów produkowanych 
przez „Fiata„. 

Pożar w pi w ni cy 
,,Śródmiejskiej„ 

Wczoraj, <' godz. 12.18, stra; 
pożarna interweniowała ··· przy 
gaszeniu pożaru w piwnicy re­
stauracji .,Sródmiej>ka" (Piotr­
kowska 79). Zapaliły się prze­
wody elektryczne przebie1rnJac~ 
obok wentylatora. (Lw) 

....... „ •......... „ ...... 
i KAŻDY UCZEN Lw : i w granatowym - :. i 
i u B R A N K u ! . o Dz IE z '" : 
ł MHD ART. ODZIEŻOWYMI Z AP RAS Z A ł 
ł NA KIERMASZE UBRANEK CHŁOPIĘCYCH ł 

ł DO SKLEPOW przy ł 

: 11t PRZYBYSZEWSKIEGO a : 

ł l pL WOLNOSCJ 6. ł 

ł Polecamy granatowe ubrania ł 
łł z 40&/, wełny w cenie od UO łł 
ł de 600 zł dla chłopców ł 

ł w wieku od 7 do 14 lat. ! 
ł ŻYCZYMY UDANYCH -, 

ł ZAKUPOW. ł 
• 4 ............ „ .... „ ....... 

Zachmurzenie umlarkowai11:e, 
w godzina<:h popołud:niowych 

możliwe przelotne opa.dy l bu 
rze. Temperatura maiksymałina 

około n stopni c. WJ.abry 
umia·rkowaine. !I kl.eruakbw po 
lUdniowycłl. 

J'utro moż~ prizeolotne opa 
dy. 1:.emperatura bee Wi~-
Sley'Ch :z.mia-n. 

Słońce d..t§ za1dl'lle o goodzl 
nie 19.12, a j'ut~ wzejdzie . o 
god'Zinie łM. 

Imieniny oibch°"'Elł d-złś P.itus 
l Irena. (~ 
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W dniu ł maja 1968 roku zmarł 

Stanisław Matysiak 
przewodniczący Rady Wojewódzkiego Związku Spółdzielni 
Pracy w Łodzi, prezes Zarządu Spółdzielni Pracy „Samo­
dział Polski" w Grocholicach - odznaczony Złotym Krzy­
żem Zasługi, Medalem X-lecia PL, Odznaką Zasłużonego 

Działacza Ruchu Spółdzielczego. 

W Zmarłym tracimy wartościowego człowieka, dobrego 
organizatora oraz długoletniego i zasłużonego dzialacza ru­
chu spółdzielczego. 

Pogrzeb odbędzie się I maja 1918 r„ e godz. li, na cmen­
tarzu w Grocholicach. 

ŻONIE, DZIECIOM i RODZINIE wyrazy Cfębokiep 
współczucia składają 

RADA, ZARZĄD, PODST. ORGAN. PART. PZPR 
i RADA ZAKŁADOWA WOJEWODZKIEGO 
ZWIĄZKU SPOŁDZIELNI PRACY w ŁODZI. 

Mecenasowi KAROLOWI GŁOGOWSKIEMU gorące wyra• 

zy współczucia z powodu trag~cznej śmierci 

ZONY-ANNY 
składa 

W dniu 3. V. 196S roku, po 
długiej i ciężkiej chorobie, 
przeżywszy lat 75 zmarł 

S. t P. 

Bolesław 
MłCCZłK 

mistrz sztuki fryzjerskiej. 
Pogrzeb odbędzie sie dnia 

?. V. br„ o godz. 17 na cmen­
tarzu na Mani. o czym za­
wiadamiają pogrążeni w 
smutku 

ŻONA, CÓRKI, 
ZIĘCIOWIE i WNUKI 

GRONO PR'ZY.JACI()Ł 

Dnia !. V. 1968 r. zmarł tra­
gicznie, pneżywszy lat 38, u· 
kochany Mąż, Syu i Brat 

S. t P. 

Wiesław 
JURKIEWICZ 

Wyprowadzenie drogich zwłok 
nastąpi dnia 5. V. br., o godz. 
15 z kaplicy cmentarza na 
Radogoszczu. o czym powia­
damiają pogrążone w głębo­
kim smutku 

ŻONA i RODZINA 
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- To jeSlt dokładnie ta sama. l'i~ ~6rą 
świadek wykrył u Dorrie Ambler - stwier­
dził Mason. - Moim 7.daniem jes.t to raczej 
ryoonkowe i pokazowe dowodrenie !aktu, 
catkowita iden tyfikacja nie może być prze­
p:owadz.ooa przy sześciu podobnych liniach 
;papilarnych. Wed'.łu.g ustaleń świadka, ta 
oto oskarżona jest nii. mniej, ni więcej tyl­
ko zmarłą ko>bietą, któn:\ świladek znalad 
pogrzebaną w pias.ku. 

Porucznik Tragg przez chwil.ę uważnie 
przypatrywał się dwóm odciskom paków, 
potem wrócił na ławę świadków. 

- Nie mam więcej pytań - po'W'i.ęd?li.ał 
Maoon. 

- Jeśli chodzli o mnie, n-ie widT,ę celo­
wości ponownego przesłuchania - odezwał 
si.ę Hamilton Burger. - Swiadek wcześniej 
już powiedzial, że sześć podobnych Hinii pa­
pilarnych niekoniecznie potiwi.erdu iden­
tycz:1ooć. 

- To WS'ZY'Sleko. &wiadek mo:i'..e opr.śoić la­
wę świadków - rzekł' sędizia Flint. 

Mason 1ZJgasiił .światło w apal'aoie proijek­
cyjnym i wyją! s-z.kiełko. 

- Zgodnie z zaleceniem Wysokiego Sądu 
- powiedział - s:z;kiel'ko to ma być włcxrone 
do lroperty z za.znaczeniem .,,do identyfika­
cji'~. 

Wlożyl · S2Jkii~ do koperty i wrę=yq ją 
'llrzędnikowi. 

Hamilt<llll Burger w zamyśleniu, uważnie 
studio·wał wykresy limii sporządzone przez 
porucznika Tragga na białym papierz.e po­
niżej ekranu, na którym oóbywala się pro­
jekcja odcisków paków. Skinął głową na 

.Tragga. Porucznik, który <l'!>umczal właśnie 
ławę świadków. zatrzymał ~ę i zamienil 
sz,eptem kilka S'łów z prokura.torem. 

Teraz, gdy aparat projekcyjny został za­
brany. sześć linii papilarnych. które porucz­
nif~ Tragg narysowal na białym papierze, 
występowało bardz;o wyraźnie. 

Nagle Hamil<ton Burger odepchnął porucz­
nik.a, poderwał się i krzykną.!: 

- Chwileczkę, poruczniku! Niech świadek 
wróci na lawę świadków! W tej chwili pr<>­
szię Wys.o.kiego Sądu, naSL.'t1ęlo mi się' kiłka 
istotnyoh pytań. Pr-OSZę o wm.owienie prze­
slucha nia i tę kopertę ze szkiełkiem.. Pro­
S"l>ę o ponowne wyświetlenie obrazu na ek'Ta­
nie z bialego papieru. 

- Będę ogromnie rad. je:i.el'i w ten spo­
sćib wyświadczię przysl~ prokuratoroWi. -
powiedziial Mason. 

- Pro;p.,ę trzymać ręce z da.lelka od koper­
ty! - krzykn.ą,i HamiJton Burger. - Jej za­
wartość przedstawia niesłychanie duże zna­
cumie. Nie chcę. żeby dokonano · z nią ja­
kiejś 'lwmibinacji. 
.- Uważam, że insynuacja jest c.o najmniej 

mesitooow.na, panie prokura~z;e - stwier­
d?Jił z gniewnym wyrzutem sędzia Flint. 

- Prosiz.ę ohwilec7Jkę zaczekać! - krzyknął 
Hamflto.n Burger. Był tak podni~ny, że 

z trudnością pa.nowa! nad sobą. - Proszę 
o chwilę cierpliwości! Spójrzx:1e. panowie na 
ekran z papieru, na którym są kreski i na­
stępnie na fotograiię odcisku palca Dorrie 
Ambler. Porucz.nik Tra.gg wykrył szffić po­
dobnych linii papilarnych na wyświetlonym 
odcisku i odcisku kciuka zmarłei kobiet,„ 
Pragnę stwierdzić, że są <l'l'le dokładnie ta­
kie $a.me. jak przedstawi.one na odcisku pal­
ca Dorrie Ambler. 

- Obawiam się. że nie rozumiem 
oświadczył sędzia Flint. 

- No cóż. ja natomiast rozumiem - rzekł 
Hamilton Burger. - Ten zademonstrowany 
na ekranie odcisk nie może być odciskiem 
palca oskarżonej. Perry Mason wziął od 
niej odcisk paJ.ca, lecz zaraz i..dal, że szkieł­
ko z tym odciskiem zostało 'OOplamione, wo­
bec czego podszedł znów do nLej i wz.iął 
drugi odcisk. Dalo mu to okazję do jakiejś 
podejrzanej manipulacji ze sizkielkami. Od­
cisk, który wyświetlił n.a ekranie, nie jest 
w ogóLe odciskiem palca 0S1karżonej, lecz 
odciskiem palca Dorr·ie Ambler, który z.o­
stał prz.eniesi0<11.y na szkiełko przy pomocy 
jakiegoś mechanicznego sposobu reprodukcji. 

- Czy ro ma być z;ar2Ut. mr. Burger? 
- Tak! I domagam się, by mr. Mason zo... 

stał :?:!'ewidowany. żądam, żeby mu zabrano 
z kieszeni drugie szkiełko, zanim 7.dąży je 
zn~,sz.czyć. To jest oszukiwanie WySGkiego 
Sądu, to jest usiłowanie zatajenia dowodu, 
to jest wreszcie wysltępna 7J!THYwa! Takie po­
stępowanie nie ma nic wsipólnego z zaw<>­
deiw mr. Maoona. 

- PrOS7.l.ę o spdkój - warkną<! sędzia Fl'illlt. 
- Spokojn!e i po kolei rozpatrzmy zagad-
nienie' - 7:Wt'ócił się w stronę urzędnika są­
dowego. - N1ech pa:n z powTe'tem wstawi 

szkiełko do aparatu projekcyjne.!'(<>. Panie 
Mason, proszę pozostać tutaj. Sąd prosi pa­
na o wyjęcie z kiesz.eni drugiego sizkiełka, 
tego poplamionego. i prz.ekaza.."li.e go Sądowi. 

Maoon si.ęgną? do kieszeni i po chwili 
przekazał sz~iel:ko Sądowi. 

- A zatem - P<>Wiedz:ia.l sędzia Flint -
dajcie szJsiełko, które było pr-zeznacz.one do 
identyfikacji i jego obraz z powrot.em rzuć­
cie na ekran. 

- ProsZJę. żeby wymiary były takie same 
jak prz.edte:nl - zawoła! Hamilton Buxger 
moono podniecony. - Mo:żna je dopaoować 
do linii narysowanych przez port:i.cznika 

, Tragga na ekranie. 

i., -:-- N.iech będą takie same wymiary - zgo­
dz1l się soędzia Flint. - Nie widzę powodu, 
żeby pan musial krzycz.eć, mr. Burger. Nie 
jestem przecież głuchy. 

Ur~ni'k nastawil ap.arat p.rojekcyjny na 
ostrosc. 

. - Proszę nieoo cofnąć aparat projekcyj­
ny - rozkaz.at Hamilton Bura~r. - Dosłow­
nie o. k!l~a cen!ymetrów. Niech pan t.ak 
ustawi hme papilarne odcisku, źeby paso­
wały do linii nakreślonych przez porucznika 
Tragga. •• 

Hamilton Burger zwrócił się do poruczni­
ka Tragga: 

-. Niech świadek calkowicie zapomni o 
<>demku pal<;a zma:łej kobiety. Pros<z.ę spoj­
rzeć na odcisk wyswietlony na ek-ranie i na 
fotografię odcisku kciuka Dorrie Ambler 
i powiedzieć mi, He podobnych Unii papi­
larnych świa<l;ek dostrzega na t y c h odci­
skach I 
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